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angielskiej bojowniczce o pokój
MOSKWA PAP. W DNIU 25. BM. NA KREMLU W SAbł 

SWIERDLOWSKIEJ WRĘCZONO MIĘDZYNARODOWA NAGRO­
DĘ STALINOWSKĄ „ZA UTRWALANIE POKOJU MIĘDZY NARO­
DAMI“ WYBITNEJ ANGIELSKIEJ DZIAŁACZCE SPOŁECZNEJ, 
AKTYWNEJ BOJOWNICZCE O POKOJ MONICE FELTON.

SK, PONIEDZIAŁEK 28 KWIETNIA 1952 R. CENA 15 GROSZY

Dla umocnienia sił Polski Ludowej
R O B O T N I C Y  i C H Ł O P I

zarin n tifa  w a rty  na cześć I M a ja
WARSZAWA PAP. DO WART PRODUKCYJNYCH NA CZESC 

1 MAJA -  ŚWIĘTA SOLIDARNOŚCI KLASY ROBOTNICZEJ CA­
ŁEGO ŚWIATA, PRZYSTĘPUJĄ CORAZ TO NOWE TYSIĄCE RO­
BOTNIKÓW. POSTANAWIAJĄ ONI POWITAĆ ŚWIĘTO PRACY 
DALSZYMI WIELKIMI SUKCESAMI W PODNOSZENIU ILOŚCI 
I JAKOŚCI PRODUKCJI, W UMACNIANIU SIŁY POLSKI LUDO­
WEJ.

W r o c ła w
We wrocławskiej Fabryce Wago­

nów „Pafawag“ pierwsi do wart na 
cześć 1 Maja stanęli ślusarze bry­
gady młodzieży im. Alfreda Smo- 
czyka. Brygada zobowiązała się wy 
konać opóźnione o 20 dni prace 
przy montowaniu zespołów do 
wnętrz wagonów' osobowych w pla 
nowym terminie, to znaczy do dnia 
1 maja. Brygada wezwała jedno­
cześnie całą załogę zakładów do 
zaciągania wart pierwszomajowych.

Apel brygady im. Alfreda Smo- 
czyka natychmiast obiegł całą fa­
brykę. Na poszczególnych maszy­
nach, warsztatach, stoiskach robo­
czych brygad pojawiły się czerwo­
ne proporce wart.

K ie lc e
Ponad 35 tys. robotników woj. 

kieleckiego zatknęło na swych sta­
nowiskach czerwone proporczyki, 
oznajmiające pełnienie . warty na 
cześć 1 Maja.

Robotnicy zobowiązali się w okre 
sie wart produkcyjnych przekroczyć 
wydajność pracy przeciętnie od 5— 
25 proc. Inicjatywa podniesienia 
wyrabiania normy w okresie przed 
dniem międzynarodowej solidarno­
ści mas pracujących w walce o po­
kój wyszia od metalowców Sta­

rachowickich Zakładów Samochodo­
wych.

Łódź
Mieszkańcy 1.800 gromad woj. 

łódzkiego, którzy dla uczczenia uro 
dżin Prezydenta Bieruta postano­
wili przeprowadzić siewy zbóż kło­
sowych maszynowo, używając na­

sion kwalifikowanych oraz zakoń­
czyć. kampanię siewną w terminach 
krótszych, niż zaplanowano — za­
meldowali już o realizacji swych 
zobowiązań. Obecnie w większości 
tych wsi chłopi zaciągają warty na 
cześć 1 Maja, podejmując dodatko­
we zobowiązania w zakresie pod­
niesienia wydajności swej pracy i 
przedterminowego ukończenia robót 
polowych przy siewach i sadzeniu 
roślin okopowych.

K r u k ó w
Około 45 tysięcy robotników w 

woj. krakowskim pełni już warty 
produkcyjne na cześć 1 Maja.

W 416 zakładach pracy, w halach! 
produkcyjnych, przy warsztatach I1 
maszynach roboczych zatknięto czer j 
wone proporce. Rośnie wydajnośćj 
pracy.

Wspaniałe sukcesy osiągają pod­
czas wart górnicy kopalń krakow­
skich. Rębacz przodowy Korzec z 
kopalni „Brzeszcze“ podniósł swą 
wydajność o ponad 40 proc. Jego 
towarzysz pracy, znany przodow­
nik górniczy Korbel, pełniąc wartę, 
realizuje swe. zadania wydobywcze 
w około 240 proc.

W Czynie Pierwszomajowym stoczniowcy gdańscy 
w zbogacają fo rm y w sp ó łzaw o dn ictw a

TWÓRCZA INICJATYWA ROBOTNICZA W PODEJMOWANIU 
I REALIZACJI ZOBOWIĄZAŃ 1-MAJOWYCH WZBOGACA TEN 
WSPANIAŁY RUCH O WCIĄŻ NOWE I CORAZ WYZSZE FORMY.

Tak np. markier Stanisław Ko- 
niasiński z kądłubowni Stoczni 
Gdańskiej, dla uczczenia święta kia 
sy robotniczej, zobowiązał ’się' za­
wrzeć umowę produkcyjną z'kierów 
nictwem oddziału kadlubowni,. zobo 
wiązującą go do wykonania w ma­
ju zadań, obliczonych na przeszło 
400 roboczogodzin. W wypadku ich 
realizacji osiągnie on 202 proc. nor 
my. podczas gdy dotąd wykonywał 
186,7 proc. „Wzywam — pisze tow. 
Komasiński w swym zobowiązaniu

Nasze bieżące zadania
w kampanii wiosenno-siewnej

Dnia 26 bm. w województwie 
gdańskim zastały ukończone sie­
wy zasadniczych zbóż kłosowych. 
Jako ostatnie ukończyły siewy po 
wiaty lęborski i elbląski.

Do terminowego i należytego 
przebiegu siewów na Wybrzeżu 
przyczyniło się szeroko rozwinię­
te współzawodnictwo. Zobowiążą 
nia podjęte przez gromady, spół­
dzielnie produkcyjne i PGR na 
cześć 60 rocznicy urodzin Towa­
rzysza Bolesława Bieruta 1 ł Ma­
ja, zmobilizowały wieś gdańską 
do starannego i jak najszybszego 
przeprowadzenia akcji siewnej. 
Wiele zdziałał osobisty przykład 
chłopów — członków partii, ZSL- 
owców 1 aktywu bezpartyjnego. 
Oni to byli w pierwszym szeregu 
współzawodniczących o przedter­
minowe wykonanie siewu.

Na wezwanie chłopów z Jeldzi- 
na, powiatu wejherowskiego i Dą 
brówki Malborsklej, pow. sztum­
skiego, do walki o podniesienie 
wydajności z ha odpowiedziały 
setki gromad. Realizując swe zo­
bowiązania i pragnąc zabezpie­
czyć jak najwyższy tegoroczny 
urodzaj chłopi Wybrzeża zastoso­
wali w akcji powszechnie siew 
rzędowy, przy czym nieomal wy­
łącznie używano jednolitego 
ziarna. Podczas siewów wiosen­
nych wzrosło znacznie, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, zapo­
trzebowanie na nawozy sztuczne, 
powiększył się areał ziemi upra­
wionej mechanicznie. Chłopi przy 
stąpili do bezwzględnej walki z 
chwastami i prowadzą pielęgnację 
ozimin.

Obecnie wieś Wybrzeża przy­
stąpiła masowo do wysiewania 
roślin przemysłowo-pastewnych, 
jak buraki cukrowe i pastewne, 
rzepak, Inianka, len itp. Tak jak 
podczas siewu zbóż, tak i przy 
tych pracach przodują i są przy­
kładem dla gospodarzy indywi­
dualnych nasze spółdzielnie pro­
dukcyjne ł PGR.

T en  n o w y  e t a p  w a k c j i  
w i o s e n n o-s i e w n e j ,  w kt ó  
ry  w e s z ł o  j u ż  n a s z e  r o l ­
n i c t w o ,  j e s t  n i e  m n i e j  
w a ż n y ,  n i ż  p o p r z e d n i .  
Chodzi tutaj przecież w pierw­
szym rzędzie o zaopatrzenie na­
szego przemysłu w cenny suro­
wiec. Dadzą go nam bogate zbio 
ry konopi i lnu, rzepaku i bura­
ka cukrowego, łnianki itp.

Przed organizacjami partyjny­
mi, radami narodowymi i zespo­
łami rolnymi w dalszym ciągu 
stoi zadanie jak najbardziej ope­
ratywnego kierowania przebie­
giem całej akcji. Nabyte doświad 
czenie z okresu przygotowań do 
akcji wiosennej i siewu zbóż na­
kazuje przeprowadzenie systema­
tycznej i sprawnej kontroli orzz 
natychmiastową reakcję na wszel 
kiego rodzaju niedociągnięcia, 
jakie mogą się zdarzyć np. ze 
strony aparatu kontraktującego 
czy GS.

Szczególną uwagę trzeba po­
święcić sprawie jakości prac siew 
nych.

Wszystkie ogniwa Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej winny zaś 
nadal rozwijać współzawodnictwo 
międzygromadzkie o terminowe 
i należyte przeprowadzenie akcji.

Obowiązkiem członków partii, 
ZSL i bezpartyjnych aktywistów 
jest przodować tak jak dotych­
czas w akcji wiosenno-siewnej. 
Ich osobisty przykład pozwoli na 
pełną mobilizację mas chłopstwa 
pracującego, spółdzielców i robot 
ników rolnych do jak najspraw­
niejszego wykonania wszystkich 
prac w polu.

Sprawne i jakościowo odpowied 
nie przeprowadzenie całej akcji 
wiosenno-siewnej będzie dla chło 
pów wojew. gdańskiego ich trwa­
łym wkładem w dzieło pomnoże­
nia sił Polski Ludowej i utrwa­
lenia pokoju na całym świecie.

— tow. Henryka Wojcieszkiewicza 
do pójścia w moje ślady oraz wzy­
wam wszystkich markierów do 
współzawodnictwa O tytuł najlepsze 
go markiera stoczni“ .

Wezwanie to padło na podatny 
grunt. Tow. Wojcieszkiewicz odpo­
wiadając na wezwanie, zobowiązał 
się również wykonać w maju zada­
nia produkcyjne, obliczone na 400 
godzin, zgłaszając zarazem przy­
stąpienie do walki o tytuł najlep­
szego markiera.

W ślad za Komasińskim pomoc­
nik markierski Bronisław Szymań­
ski wezwał swych towarzyszy pra­
cy do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego pomocnika markierskie- 
go w kadlubowni „A“ .

* * *
W dniu 25 bm. załoga działu 

montażu instalacii okrętowych 
przedterminowo wykonując swe zo-

bowiązanie zameldowała, że za­
miast 100.000 zł., zaoszczędziła 
113.317 zł.

* * *
W realizacji zobowiązań pierwszo 

majowych zespoły robocze wydzia­
łu remontu okrętów przyśpieszyły 
tempo remontu na szeregu statków. 
Na dwa dni przed terminem zakoń­
czono prace na jednostkach: „Wan­
da“ , „Grażyna“ , „Jowisz“ i „Wik­
tor“. W tych pracach wyróżnili się 
szczególnie ślusarze okrętowi Stani 
sław Pawłowski, Franciszek Kali­
nowski i Bolesław Moćarski oraz 
brygada młodzieżowa z działu na 
prawy maszyn parowych, kierowa­
na przez tow. Zdzisława Sciubę.

Wielu stoczniowców, kończąc wy­
konani e jednego zobowiązania, po­
dejmuje dodatkowe. M. in. spawa­
cze Edmund Boniecki i Jan Soko­
łowski w dodatkowym zobowiąza­
niu podjęli się wykonać spawanie 
barierek na jednostkę nr. 200004 
nie jak planowano w ciągu 163,5 
godzin, lecz w ciągu 68 godzin.

W uroczystości wzięli udział Lcz 
•ńi przedstawiciele organizacji spo­
łecznych — Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju. Antyfaszystowskie 
go Komitetu Kobiet Radzieckich,' 
Antyfaszystowskiego Komitetu Mlo 
dzieży Radzieckiej,. wybitni uczeni, 
pisarze, dziennikarze, robotnicy.

Po odczytaniu uchwały Komitetu 
do Spraw Międzynarodowych Na­
gród Stalinowskich, przewodniczą­
cy komitetu członek Akademii D. 
Skobielcyn wręczył Monice Felton 
dyplom laureata Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za utrwala 
nie pokoju między narodami“ oraz 
złoty medal. Przyznanie Monice Fel 
ton Nagrody Stalinowskiej — po­
wiedział Skobielcyn — jest wyra­
zem powszechnego, uznania dla jej 
zasług w dziele walki o pokój, ó 
utrwalanie pokoju światowego.

W imieniu społeczeństwa radziec 
kiego powitali Monikę Felton czło­
nek Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju, reżyser firmowy Gerasi- 
mow, członkini Antyfaszystowskie­
go Komitetu Kobiet Radzieckich — 
Owsiannikowa, przedstawicielka An 
ityfaszystowskiego Komitetu Mło­
dzieży Radzieckiej — Iwanowa.

W odpowiedzi Monika Felton po­
dziękowała za zaszczyt, jaki ją 
spotkał i złożyła uroczystą obiet­
nicę w imieniu brytyjskich bojow­
ników o pokój, że z jeszcze więk­
szą energią walczyć będą o wspól­
ne dzieło obrony pokoju na całym 
świecie. Monika Felton podkreśli­
ła, że prości ludzie w Anglii pragną

pokoju i domagają się od swego 
rządu prowadzenia polityki pokojo­
wej, polityki porozumienia między 
wielkimi mocarstwami. Sukces tej 
walki — powiedziała Felton — za­
leżeć będzie od zacieśnienia przy­
jaźni między narodem brytyjskim i 
narodem radzieckim.

Z a ło g a  po rtu  g d a ń s k ie g o
wykonała grzęd! terminem
kwietniowy pian przeładunków
Wieczorem dnia 25 kwietnia 

robotnicy portu gdańskiego zameł 
dowali o przedterminowym wy­
konaniu planu miesięcznego za 
kwiecień. Pisze o tym nasz ko­
respondent tow. 'Kozłowski.

— W dniu 25 bm. wykonaliś­
my w 100,1 proc. nasze zadania 
zaplanowane na kwiecień. Do te­
go osiągnięcia przyczyniło się zre 
alizowanie zobowiązań, podjętych 
przez wszystkie brygady przeła­
dunkowe na cześć 60 rocznicy 
urodzin Towarzysza Bieruta oraz 
święta międzynarodowej solidar­
ności klasy robotniczej — 1 Maja.

Szczególnie ofiarną pracą w 
walce o plan i wykonanie zobo­
wiązań wyróżniły się brygady 
Czekalskiego. Potulskiego, Cze- 
pujkościa, Hoszcza, Jankowskie­
go, Kucharskiego, Maja i Stępiń­
skiego, które skróciły planowany 
czas robót przeładunkowych na 
statkach.

Przed Dniem Oświaty Książki i Prasy
WARSZAWA PAP Główny Komitet Obywatelski Dni Oświaty, 

Książki i Prasy ogłosił hasła, pod którymi przebiegać będą tegoroczne 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.
Hasła te mobilizują społeczeństwo 

do jak najżywszego udziału w życiu 
kulturalnym, do walki o rozszerze­
nie oraz umocnienie narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 6-letni.

Szereg haseł poświęconych jest 
roli prasy, walczącej o pokój, mo­
bilizującej do zwycięskiego wykony 
wania zadań pianu oraz zwalczają­
cej ■— w oparciu o rzesze korespon 
dentów robotniczych i' chłopskich — 
biurokrację i szkodnictwo.

Hasła Dni Oświaty, Książki i 
Prasy jak najostrzej piętnują impe­
rialistycznych podżegaczy wojen­
nych i ludobójców amerykańskich— 
wrogów pokoju i kultury.

„Pałac Kultury i Nauki — wielki 
dar ZSRR — wypełnimy osiągnię­
ciami postępowej kultury pol­
skiej“ . „Nieśmiertelne dzieta Mark­
sa, Engelsa, Lenina, Stalina uczą

Masy ludowe Niemiec zachodnich
domagają się polityki pokoju

BERLIN PAP. Jak donosi Agencja ADN, w Niemczech zachod­
nich z każdym dniem potęguje się akcja mas ludowych przeciwko 
„układowi ogólnemu“ oraz na rzecz zawarcia traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi i demokratycznymi Niemcami.
Pracownicy budowlani w Wup­

pertal w uchwalonej rezolucji zażą­
dali od kierownictwa zachodnio nie­
mieckich związków zawodowych u- 
czynienia wszystkiego co w Ich mo 
cy, w celu niedopuszczenia do pod­
pisania przez Adenauera mJitary- 
stycznego „układu ogólnego“ z mo 
carstwami zachodnimi. (

Na dorocznym zebraniu pracowni 
ków drukarskich w Stuttgarcie u- 
chwalono rezolucję, domagającą się 
zjednoczenia Niemiec. Rezolucja do 
maga się również zabezpieczenia

Delegacfa związkowców N R D
przybyła do Polski

WARSZAWA PAP. Dnia 26 bm. 
przybyła do Warszawy na zapro­
szenie GRZZ 14-osobowa delegacja 
związków zawodowych chemików 
i metalowców N:emięck!ej Republi­
ki Demokratycznej.

Delegację, której przewodniczą: 
poseł do Izby Ludowej NRD, prze­
wodniczący, zakładowego kierownic, 
twa związkowego zakładów Leuna- 
Werke, Hans Winkler oraz przewód 
niczący Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Metalowców NRD — Otto 
Emil, na dworcu w Warszawie wi­
tali: sekretarz GRZZ poseł St. Ko­
walczyk oraz delegacje związków 
zawodowych.

praw związków zawodowych przed 
wszelkimi zamachami.

W Baden-Baden miejscowy komi­
tet związkowy zażądał od kierow­
nictwa zachodnio-niemieckich związ 
ków zawodowych natychmiastowe­
go opracowania programu walki z 
„układem ogólnym“.

Jak donosi z Recklinghausen A- 
gencja ADN, byty boński minister 
spraw wewnętrznych, dr Heine- 
mann, przemawiając na zebraniu 
młodzieży ewangelickiej, oświad­
czył m. 'in.

Obiekcje mocarstw zachodnich 
przeciwko propozycjom Związku Ra, 
dzieckiego w sprawie traktatu p ok o !^

Wielka demonstracja pokojowa od 
była się również w Reinickendorf. I 
tutaj policja zachodnio-berlińska. 
mimo brutalnego wystąpienia, nie 
zdołała rozproszyć demonstrantów, 
którzy wznosili okrzyki na rzecz za­
warcia traktatu pokojowego.

nas wałczyć i zwyciężać“ . „Avicen­
na. Leonardo da Vinci, Gogol, Hu­
go — to pomniki postępowej mviii 
ludzkiej“ , „Naukowcy! zacieśniajcie 
więź teorii z praktyką, nawiązujcie 
jeszcze ściślejszą łączność z przo­
downikami pracy miast i wsi“ , — 
głoszą rn. in., hasła „Dni“ .

Hasła wzywają robotników, technł 
ków i inżynierów do walki o przed 
terminowe wykonanie zadań produk 
cyjnych, wzywają uczonych, arty­
stów i nauczycieli do rozwijania na­
rodowej kultury polskiej.

M i m  I r  -  s e n

wzywa naród koreański
do ujzmożetiia utalki
przeciwko woinie bakteriologicznej

PEKIN PAP. Jak donosi" z Phe- 
nianu Agencja Nowych <3hin, gene­
rał Kim lr-sen wydał rozkaz doty­
czący wzmożenia wołki rn  
niebezpieczeństwom związanym z u- 
żywaniem broni bakteriologicznej 
przez interwentów amerykańskich.

Wszystkie instytucje rządowe i 
organizacje społeczne wraz z całą 
ludnością powinny zwiększyć czuj­
ność i wykonywać ściśle dyrektywy 
komitetu wojskowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
w sprawie zwaiczania następstw 
wojny bakteriologicznej.

Obrady komisji sejmowych
WARSZAWA PAP. W' dniu 26 bm. obradowały sejmowe komisje: 

morska j handlu zagranicznego, prawnicza i regulaminowa oraz spraw 
zagranicznych.

jowego z Niemcami, są jedynie wy­
krętem. Odmowa zgody na tę propo 
zycję wynika stąd, że Zachód nie 
chce zjednoczenia Niemiec. Nie ży­
czy sobie tego ani Adenauer, ani 
Waszyngton. Mocarstwom zachod­
nim chodzi tylko o to, aby \vykorzv 
stać Niemcy zachodnie jako swą ba 
zę wypadową.

W czwartek wieczorem odbyły się 
w różnych punktach zachodniego 
Berlina imponujące demonstracje 
ludności przeciwko wojennemu „u- 
kładowi ogólnemu“ i na rzecz zawar 
cia traktatu pokojowego. Policja za- 
ehodnio-berlińska nie była w sianie 
stłumić tego potężnego ruchu poko 
jowego, jakkolwiek występowała 
rrzeciwko demonstrantom z nie­
zwykłą gwałtownością..

Komisja morska i handlu zagrani­
cznego, której przewodniczył pos.
Krygier (PZPR), rozpatrzyła spra­
wozdanie pos. Stefańskiego (SD) o 
rządowym projekcie ustawy o pra­

na polskich morskich statkach 
andlowych w żegludze międzynaro 

dowej.
Komisja prawnicza i regulamino­

wa pod przewodnictwem wicemar­
szałka Barcikowskicgo obradowała 
nad rządowym projektem ustawy o 1 « I k ą  n a ro d u  tu n is m e g o
o projekcie ustawy złożył pos. Dąb 
(PZPR). Ustawa ma na celu uspra 

'wnienie postępowania karnego.
Obradom komisji spraw zagranicz 

nych przewodniczył pos. Lange 
(PZPR). Sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji umo­
wy między rządem Rzeczypospolitej i solidarnościowe. Strajkowali

mania wód granicznych, podpisanej 
w Berlinie dnia 6 lutego 1952 r., 
złoży! pos. Wągrowski (PZPR). 
Przedstawiona do ratyfikacji umo­
wa ma na celu uregulowanie warun 
ków nawigacyjnych na wodach gra­
nicznych, zapobieganie niebezpie­
czeństwu powodzi oraz ujednostaj­
nienie przepisów żeglugowych.

í’aród aigerski solidaryzuje się

PARYŻ PAP. W całym Algerze 
wzmaga się ruch solidarności mas 
pracujących z walką narodu tums­
kiego o wolność i niezależność.

Jak donosi „L ‘Humanite“ , doke- 
rzy w porcie algerskim przeprowa­
dzili w dniu 25 kwietnia 2 strajki

Polskiej a rządem Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w sprawie 
żegługi na wodach granicznych o- 
raz w sprawie eksploatacji i utrzy

meż dokerzy Oranu, którzy zorga­
nizowali demonstrację. Demonstran 
ci wznosili okrzyki „Tunis dla Tu* 
nizyiczykówĄ
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W  imię pokoju i szczęścia dzieci
wzmacniajmy sity naszej ojczyzny
Społeczeństwo stolicy potępia zbrodniczą politykę amerykańskich ludobójców

WARSZAWA PAP. W DNIU 26 BM. ODBYŁ' SIE W WARSZA­
WIE WIELKI WIEC W OBRONIE DZIECKA. OGROMNĄ HALE MI­
ROWSKĄ ZAPEŁNIŁO OKOŁO 4 TYS. MIESZKAŃCÓW STOLICY, 
KTÓRZY MANIFESTACYJNIE WYRAZILI SWĄ NIEZŁOMNĄ WOLE 
WALKI O ZAPEWNIENIE POKOJOWEGO ROZWOJU LUDZKOŚCIWAT DD7Fn\UL^r\ T T 'n n i )A r / - ' /n  r nA rWALKI PRZECIWKO LUDOBÓJCZEJ POLITYCE 
AMERYKAŃSKIEGO.

IMPERIALIZMU

W prezydium zasiadają przedsta­
wiciele organizacji społecznych, li­
teraci, naukowcy, przodownicy pra­
cy. Długotrwałymi, burzliwymi o- 
klaskami witają zgromadzeni zajmu 
jących miejsca w prezydium: znako­
mitą pisarkę, laureatkę Nagrody 
Stalinowskiej Wandę Wasilewską, 
przewodniczącego Zrzeszenia Praw­
ników Polskich prof. Jerzego Jod­
łowskiego, członka Komisji Między­
narodowego Zrzeszenia Prawników- 
Demokraiów do zbadania zbrodni 
wojennych w Korei i Chinach — 
Zofię Wasilkowską, czionka delegacji 
polskiej na Międzynarodową Kon­
ferencję w Obronie Dziecka — prof. 
dr Tadeusza Tomaszewskiego, wi­
ceprzewodniczącego Światowej Ra­
dy Pokoju—-prof. Leopolda Infelda, 
przewodniczącą Ligi Kobiet — A 
licję Musiatową.

Na trybunie staje członek Komisji 
Międzynarodowego Zrzeszenia Praw 
ników-Demokratów dla zbadania 
zbrodni wojennych w Korei i w Chi 
nach, Zofia Wasilkowska.

Gdy podejmą go rodzice całego 
świata, niebezpieczeństwo grożące 
dzieciom zostanie zażegnane.

Dla naszego społeczeństwa u- 
chwały Konferencji Wiedeńskiej sta 
ną się jeszcze jednym bodźcem dla 
wzmożonych wysiłków w pracy nad 
gospodarczym i kulturalnym rozwo 
jem naszego kraju, nad zacieśnie­
niem więzów braterskiej współpra­
cy z postępowymi narodami świata 
dla dobra dzieci na całej kuli ziem 
sklej.

Przemówienie Wandy Wasilewskiej

_ Zwiedziliśmy — mówi Wasilków 
ska — cztery prowincje północnej 
Korci.

Skrupulatnie i sumiennie, zgod­
nie z wszelkimi powszechnie obo­
wiązującymi zasadami prawa, prze­
prowadziliśmy dochodzenia. W wy 
niku tej pracy, jesteśmy dziś w po 
siadaniu niezbitych dowodów, że 
amerykańscy ludobójcy rozsiali 
śmiercionośne zarazki w setkach 
miejscowości Korci i Chin, a więc 
popełnili zbrodnię nie mającą sobie 
równej w historii.

Zofia Wasilkowska mówi dalej o 
wrażeniu, jakie wywarło sprawo­
zdanie komisji na uczestnikach wie 
deńskiej sesji rady Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Prawników-Demo 
kratów. Kiedy komisja nasza po 
powrocie z Korei UChin skiadaia w 
Wiedniu sprawozdanie przed radą 
Międzynarodowego Zrzeszenia Praw 
ników-Demokratów, angielski praw 
ńik Gaster zawołał: „Niech uczci­
wi ludzie całego świata zrozumie­
ją i wyciągną wnioski ze strasznej 
lekcji Korei“ . Adwokat paryski Ja­
quier mówił: „Przed całym świa­
tem krzyczeć będziemy o strasz­
nych zbrodniach Amerykanów, o 
stosowaniu przez nich broni bakte 
riologicznej, bo uważamy to za 
swój obowiązek wobec ludzkości".

Z kolei wygłasza przemówienie 
prof. dr Tadeusz Tomaszewski, czło­
nek delegacji polskiej na Międzyna­
rodową Konferencję w Obronie 
Dziecka w Wiedniu.

Prof. dr Tadeusz Tomaszewski 
omawia przebieg i wyniki Między 
narodowej Konferencji w Obronie 
Dziecka. Stwierdza on m. in.: 

Organizatorzy konferencji starali 
się o to. aby los dziecka uczynić 
centralnym i jedynym przedmiotem 
rozważań | dyskusji. Usunięto w 
cień wszelkie różnice poglądów po 
litycznych, filozoficznych t religij­
nych.

Podawane na konferencji fakty 
i cyfry układały się w straszliwe 
oskarżenie pod adresem imperiali­
zmu amerykańskiego.

Cytowano bardzo często cyfry ze 
sprawozdania oficjalnej komisji 
ONZ. Cyfry te ilustrowały stały 
spadek stopy życia dzieci w kra­
jach kapitalistycznych i stałe ¡ej po 
lepszanie się w krajach socja­
lizmu.

Nic dziwnego, że Wiedeńską Kon 
ferencję w Obronie Dziecka otoczył 
spisek milczenia prasy kapita­
listycznej — mówi prof. Tornaszew 
ski. — Kiedy na sali mówiono o 
milionach dzieci umierających w tej 
chwili z giodu, chorób i wojny — 
gazety mieszczańskie rozczulały się 
nad konfliktami sercowymi słyn­
nych gwiazd filmowych.

Komitety obrony drdecka, zorga­
nizowane we wszystkich krajach, 
poniosą dalej wielki glos alarmu.

Pierwszy rejs pierwszego statku

na morzu Cpliańskim
MOSKWA PAP. Agencja Tass 

podaje, że parowiec „Gryf“ , które 
go kapitanem jest doświadczony 
żegiarz — Cyganków, zakończył 
pierwszy próbny rejs na Morzu 
CymFańskim. Parowiec wypłynął 
z Kaiacza nad Donem do portu cy 
miiańskiego:

Statek zbadał dokładnie trasę, 
którą płynąć będą wkrótce karawa 
!U' statków . " ~  -  ’  j

Gorąco witana wstępuje na try­
bunę wybitna literatka, laureatka 
Nagrody Stalinowskiej, Wanda Wa­
silewska.

Wanda Wasilewska powiedziała 
m. in.: „Przyjechałam do Wiedrńa 
jako delegatka kraju, w którym 
dziecko jest obywatelem uprzywi­
lejowanym, najważniejszym — ze 
Związku Radzieckiego. Przez 5 dni 
słuchałam o tym, jak żyją, a ra­
czej jak cierpią 1 umierają dz:eci 
w Vietnamie, topione w rzekach, 
palone i polewane benzyną, rozpru 
wane bagnetami. Jak umierają 
dzieci bohaterskiej Korek jak umie­
rają greckie dzieci w kazamatach 
faszystowskie!? więzień. Słuchałam 
jak umierają 8 i 9-letnie dzieci w 
Hiszpanii w podziemiach kopalń, 
przy hutniczych piecach, w fabry­
kach szklą. Słuchałam jak tysiące 
i dziesiątki tysięcy murzyńskich 
dzieci umiera w czarnej Afryce i 
Afryce północnej. Słuchałam jak 
setki tysięcy dzieci Indii umiera z 
głodu i chorób.

Konferencja Wiedeńska była dla 
bardzo wielu delegatów wielkim 
przełomem. Zrozumieli oni, że nie 
woino dzielić dzieci na swoje i cu­
dze. Dziecko, to jest szczęście czło 
wieka, to jest przyszłość ludzkości.

Mówiono na konferencji w Wied­
niu również o takiej wojnie bakte­
riologicznej, która zatruwa nie C'a 
ia, ale duszę i serca dzieci. Mówio­
no o tym potopie amerykańskich 
wydawnictw i filmów, którymi USA 
zalewają Europę dusząc i dławiąc 
kulturę narodową takich krajów 
jak Francja, Włochy, kraje skandy 
nawskie — zastępując ją pornogra­
ficznymi i kryminalnymi wypocina­
mi amerykańskiej produkcji. Robi 
się to, by zatruć dusze, by wycho­
wać w dzieciach i młodzieży nie­
nawiść do innych ras i do innych 
narodowości, by wpoić przekonanie, 
że morderstwo jest postępem, że 
gwałt nie jest przestępstwem, a ra­
czej bohaterstwem i rzeczą godną 
pochwały.

Wystąpienia przedstawiciel' Zwią 
zku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej na Konferencji Wie­
deńskiej były żywą odpowiedzią na 
kłamstwa, że we współczesnym 
świccie nie ma środków na szkoły, 
że nie ma środków na nauczanie. 
Delegaci ci wskazali, że środki te 
są w krajach, które nie myślą o na­
paści, o zawojowaniu cudzych ziem, 
które nie myślą o panowaniu nad 
światem, ale myślą o twórczym, po 
kojowym budownictwie.

Każde przemówienie polskie, prze 
mówienie czeskie, przemówienie \vę 
gierskie było dowodem tego, co się 
dzieje w tych krajach, które myślą

nie o zaborach, nie o wojnie, ale 
o swojej przyszłości — o dziecku. 
Fakty podawane przez tych delega­
tów otwierały oczy przedstawicie­
lom dziesiątków krajów — naka­
zywały im, by zastanowili s!ę nad 
tym, dlaczego pozwalają swoim rzą 
dom tak deprawować i niszczyć 
swoje własne dzieci.

Dzikość, bezmyślna brutalność 
imperializmu stanęła przed oczami 
wszystkich z całą jaskrawością. 
Konferencja Wiedeńska uczyła 
wszystkich jej uczestników poglą­
dowo, co to jest stary, spróchniały, 
zbrodniczy świat l czym jest świat 
nowy. Gdy występowali nasi dele­
gaci — były to chwile szczęścia, 
wytchnienia ! radości po ponurych 
przemówieniach delegatów świata 
kapitalistycznego.

Hasło obrony dziecka okazało sięj 
hasłem, które dociera do serca każ-1 
dego człowieka. Okazało się hasłem 
prostym i zrozumiałym. Chodzi o 
to, żeby każdy człowiek zdał sobie 
sprawę, że pokój i szczęśliwe życic 
dziecka to są sprawy nierozdzieine.

Przemówienie Wandy Wasilew­
skiej wywołuje długotrwały entu­
zjazm wśród zgromadzonych. Pada­
ją podchwytywane spontanicznie 
przez tłumy okrzyki: „Niech żyje o- 
stoja pokoju światowego — wielki 
Związek Radziecki“ , „Niech żyje cho 
rąży pokoju — Józef Stalin“ , „Po­
kój, po-kój, po-kój“.

* * *
Tadeusz Breza odczytuje tekst re­

zolucji:
My — przedstawiciele ludności 

Warszawy zebrani na wiecu zwo­
łanym przez Polski Komitet O- 
brońców Pokoju i Zarząd Główny 
Ligi Kobiet —

jennych planów, wymierzonych 
przeciw Polsce, ZSRR i innym 
wolnym narodom;

żądamy zawarcia traktatu po­
kojowego ze zjednoczonymi, po 
kojowymi i demokratycznymi 
Niemcami.

Świadomi naszej odpowiedzial­
ności za przyszłość naszej wolnej 
ojczyzny, w trosce o szczęście na 
szych dzieci — wzywamy wszyst 
kie matki polskie, wszystkich pa­
triotów, aby nie szczędzili wysił­
ków dla pomnożenia Sił Polski 
Ludowej i umocnienia światowe­
go obozu postępu, walczącego 
pod przewodem Związku Radziec­
kiego w imię zwycięstwa świętej 
sprawy pokoju.

L is ty  lu d zi pracy z  całego k ra ju
do Przewodniczącego KC PZPR

WARSZAWA PAR. PODAJEMY KOLEJNY WYKAZ LISTÓW 2 
ZOBOWIĄZANIAMI I ŻYCZENIAMI, KTÓRE NAPŁYNĘŁY DO PRE 
ZYDENTA RP BOLESŁAWA BIERUTA Z OKAZJI 60 ROCZNICY JE­
GO URODZIN.
„Spólnota Pracy“ w Szczecinie, 

CHG „Centrogal“ Składnica 
Nr 1 w Łodzi, Cegielnia w Słupcu 
Kłodzkim, Oddział Banku Inwesty­
cyjnego w Bytomiu, Spółdzielnia 
Pracy Zjednoczenia Metalowego w 
Warszawie, Zjednoczenie Przemyślu 
Węgla Brunatnego we Wrocławiu, 
Urząd Pocztowo-Telekomunikacyj- 
ny w Człuchowie, Ekspozytura 
Centrali Przemysłu Ludowego i Ar 
tystycznego w Gliwicach, Toma­
szowskie Zakłady Włókien Sztucz­
nych, Nadleśnictwo Państwowe w 
Kamienicy, stacja PKP w Nowo­
gardzie, Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw w Nowogardzie, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Nowogardzie, 
Zakiady Terenowego Przemyślu 
Materiałów Budowlanych w Olszty 
nie, Powiatowy Zakład Mleczarski 
w Ozorkowie, Krakowskie Kamie­
niołomy Drogowe, Zakład „Niedźwie 
dzia Góra“ w Tenczynku, Zakłady 
„Trzebinia“ w Trzebini, Tarnogór- 
skie Zakłady Dolomitowe w Tarnów 
skich Górach, Zw. Zaw. Prac. Leś-

Burzą oklasków wyrażają zebra- n>'ch j Przem- Drzewnego przy Re- 
, , nonie Lasów Państwowych w Kan­io swą pełną solidarność ze słowa Jszu> Powiatowe Zakła(/y Mieczar-

mi rezolucji. Wybucha manifestacja Ukie w Nowym Tomyślu, Szpital 
na cześć pokoju i jego obrońców. ' Miejski Nr 2 w Nowym Bytomiu.

Spółdzielnia Pracy im. Małgorzaty 
Fornalskiej w Tomaszowie Mazo­
wieckim, Państwowy Teatr Ziemi 
Opolskiej, Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe w Nowym Targu, 
Centrala Tekstylna i Odzieżowa w 
Piotrkowie, Cegielnia w Seweryno­
wie, Miejska Zawodowa Straż Po­
żarna w Tomaszowie Mazi, Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Rze­
miosł Skórzanych w Zabrzu, Zakład 
Chemicznej Przeróbki Głównego In 
stytutu Górnictwa w Zabrzu, „Ceri- 
trofarm“ w Radomiu, Oddział NBP 
w Zielonej Górze, Zakiady im. Ko­
muny Paryskiej w Warszawie, Tech­
nikum Przemysłu Mięsnego MHW 
w Krotoszynie, MHD w Krośnie, 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Kozienicach, Fabryka Forte­
pianów i Pianin w Kaliszii, Kaniie- 
nicka Fabryka Mebli, Kaliskie Za­
kłady Przemyślu Dziewiarskiego w 
Kaliszu, Muzeum Historyczne w 
Krakowie, Spółdzielnia Pracy i Rze 
miost Metalowo-Elektrotechnicznych 
w Krakowie, Garbarnia Nr 2 w Kra 
kowie, Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Kutnie, Państwo­
wy Teatr Narodowy im. Wojska Poi 
skiego, Zakiady Przemysłu Tereno­
wego w Katowicach, Huta „Ferrurn“ 
w Katowicach.

Granica na Odrze i Nysie -  granice pokoju
Wielka manifestacja przyjaźni polsko-niemieckiej w Szczecinie

SZCZECIN PAP. 26 KWIETNIA PRZYBYŁA DO SZCZECINA 
W ZWIĄZKU Z MIESIĄCEM. PRZYJAŹNI NIEMIECKO-POLSKIEJ, 
KILKUDZIESIĘCIOOSOBOWA DELEGACJA PRZODOWNIKÓW 
PRACY I AKTYWISTÓW POKOJU Z NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ.
W imieniu społeczeństwa Szczeci 

na przybyłą delegację powitał I se­
kretarz KW PZPR Jan Jabłoński.

W serdecznych słowach odpowie­
dział na powitanie sekretarz Nie­
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto­
sunków z Polską — Karl Wioch.

Owacyjnie witany sekretarz Fron 
tu Narodowego Niemiec Demokra­
tycznych—Wilhelm Kennen oświad 
czyi in. in.:

„Nasza siła w jedności z wielkim 
krajem socjalizmu — Związkiem 
Radzieckim, w jedności z Polską i 
ze wszystkimi narodami miłującymi 
pokój. Zwracamy się dziś do całego

p o t ę p i a m y  amerykańskich I "®r®d“ Polski^ o . . do jego bohater- 
J , i skiej klasy robotniczej ze słowami:

ludobojcow, chwytających się be-1 „Przyjaźń na zawsze“ .
Z okazji przybycia delegacji nie­

mieckich bojowników o pokój, na 
ogromnym placu im. Feliksa Dzier- 

potężny wiec,

stialskiej broni bakteriologicznej 
przeciwko narodom Korei i Chin;

d o m a g a m y  się w imię do­
bra i szczęścia naszych dzieci, w 
imię interesów wszystkich naro­
dów natychmiastowego zaprzesta­
nia wojny bakteriologicznej i po-

pragnie utworzenia zjednoczonych, 
demokratycznych i pokój miłują­
cych Niemiec.

Przemówienie Karla Wiocha przy 
jęto długotrwałą owacją.

Zebrani uchwalili . teksty depesz 
do Prezydenta Polski Ludowej Bo­
lesława Bieruta i Prezydenta NRD

Wilhelma Piecka, w których zapew­
niają, że masy pracujące woj. szcze 
cińskjego razem z caiym narodem 
polskim, swoją codzienną pracą dla 
przedterminowego wykonania ‘Pla­
nu 6-lelniego i całkowitego zago­
spodarowania Ziem Zachodnich wal 
czyć będą wspólnie z narodem nie­
mieckim o pokrzyżowanie zbrodni­
czych planów imperialistów amery­
kańskich i ich sługusów, walczyć bę 
dą o wzmocnienie sił światowego 
obozu pokoju.

żyńskiego odbył się 
i który zgromadził ponad 5Ó tys.. mie 
szkańców miasta.

I Przemawiający na manifestacji 
| Karl Wioch poinformował mieszkań 

. . . , . . ,|  ców Szczecina o dotychczasowym
stawienia zbrodniarzy wojennycn | przebiegu obchodzonego w kwietniu
pod sąd narodów: ¡Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Pol-

ż ą d a m y  położenia kresu po-1 skiej- 
lityce agresji i rozboju, praktyko- j  „ Podkreślić musimy wielkie zna- 

. . . . .  . ozenie tego doniosłego faktu —>
wanej przez amerykańskich impe- j powiedział on -  że naród polski 
rialistów i ich wspólników na Da-1 pod kierownictwem Polskiej Zjedno 
lekim Wschodzie i w Europie; i czonej Partii Robotniczej i jej prze- 

protestujemy przeciwko odbu- wodnięzącego Prezydenta Bolesła- 
, . . . | wa Bieruta dobitnie popiera ząda-
aowie amerykansko-hitlerowskie-1 n,a narodu niemieckiego, że naród 
go Wehrmachtu — narzędzia w o -1 polski tak samo jak i nasz naród

Obrady kom itetu roboczego
komisji rozbrojeni o mej ONZ

NOWY JORK PAP. 24 kwietnia odbyło sie kolejne, posiedzenie 
pierwszego komitetu roboczego komisji rozbrojeniowej ONZ. Przedsta­
wicie^ Stanów Zjednoczonych Cohen przedłożył komisji do rozpatrzenia 
komitet2388**'' *<̂ re’ zdan'em'Powinny stanowić podstawę prac

„Zasady te maskują w gruncie 1 mowej i o innych środkach masowej 
rzeczy dawne dążenia Stanów Zje-1 zagłady na czas nieokreślony.
dnoczonych do odwrócenia uwagi 
komisji od sprawy zakazu użyc:a 
bomby atomowej i zaprzestania

Jeżeli Stany Zjednoczone stoją na 
dal na stanowisku zastąpienia spra­
wy zaprzestania zbrojeń sprawą sto

zbrojeń oraz do zastąpienia dysku- pniowego zbierania danych o zbro-
sji na ten temat rozmowami o zbie
raniu danych, dotyczących zbrojeń,

Delegat Związku Radzieckiego 
A. Malik zwróci! się do delegata 
Stanów Zjednoczonych z pytaniem, 
czy delegacja USA nadal utrzymu­
je, że zamiast omawiać sprawę za­
przestania zbrojeń I zakazu broni1 
atomowej należy zajmować się sto­
pniowym zbieraniem danych o zbro 
jeniach, począwszy od danych o 
zbrojeniach tzw. zwykłych, a odkła­
dając zbieranie danych o broni ato-

jeniach — oświadczył Malik — to

P O  R A Z  D R U G I  W  N R D
W Niemieckiej Republice’ Demokratycznej 

byiem dokładnie rok temu. W kwietniu 1952 
roku bawiłem w Niemczech po raz drugi. 
Wszystkie zjawiska: społeczne, gospodarcze, 
kulturalne, wszelkie przejawy życia, uksztai 
towanie się tych zjawisk, taki a nie inny 
rozwój, pragnę rozpatrywać z punktu widzę 
nia walki o zjednoczone, pokojowe Niemcy.

E t a p  r o z w o j u  w a i k f najlepiej cha 
rakteryzują wydarzenia ostatnich 2 miesię­
cy, takie wydarzenia, jak nota radziecka z 
marca br., odpowiedź mocarstw zachodnich 
na tę notę oraz odpowiedź radziecka w kwie 
tniu bieżącego roku: W tymże okresie ukazał 
się słynny'wywiad towarzysza Stalina, jego 
odpowiedzi na pytania amerykańskich dzien­
nikarzy, w tym odpowiedź dotycząca sprawy 
zjednoczenia Niemiec, która, według słów 
towarzysza Stalina, dojrzała do całkowitego 
roz.wiązania. Przypominam o tych wydarze­
niach, ponieważ naród niemiecki zagadnie­
niami tymi żyje, one kształtują jego dąże­
nia i pragnienia.

Sprawa zjednoczenia Niemiec stanowi cen 
tralne zagadnienie. Przeważająca część Niein 
ców na zachodzie coraz wyraźniej widzi, do 
czego prowadzi rozbicie żywego organizmu. 
Widzi to nawet znaczna część przemysłow­
ców i kupców, mieszczaństwa i drobnomiesz 
czaństwa, pochwycona w potrzask polityki 
zbrojeń Mac Cloya i Adenauera, ograniczają­
cej normalne funkcjonowanie przemysłu, je­
śli nie jest to przemysł nastawiony bezpo­
średnio na produkcję wojenną.

Przez Niemcy zachodnie przetacza się o 
becnie olbrzymia fala akcji na rzecz zjed­
noczenia, przeciwko remilitaryzacii, akcji ze- 

robotaików-Łooitioiatów i sogUi-

demokratów, stojących u boku komunistów 
wbrew kierownictwu, dowodzonemu przez 
Schumachera. Nawet na najwyższych szcze­
blach partii socjaldemokratycznej widoczne są 
pęknięcia: ostatnie wypowiedzi Carlo Schmid­
ta, jednego z. najbliższych współpracowników 
Schumachera, świadczą o tym, że niesposób 
przywódcom wykręcać się dłużej od odpowie 
dzialności, że muszą oni w jakiś sposób 
ustosunkować się do żądań szeregowych człon 
ków partii, którzy nie są bierni, gdy w grę. 
wchodzi wysoka stawka: życie narodu, bez­
pieczeństwo ojczyzny, los osobisty każdego 
człowieka.

Natchnieniem do walki o zjednoczenie kra 
ju jest Niemiecka Republika Demokratyczna, 
która usuwa w szybkim tempie zniszczenia
wojenne. Powstają olbrzymie przemysły, cale 
osiedla mieszkalne, szkoły, szpitale, teatry, 
domy wypoczynkowe, huty, kopalnie. W tym 
czasie w Niemczech zachodnich wzrasta w 
szybkim tempie bezrobocie. Przemysł poko­
jowy, z braku zamówień, przestał produko­
wać, wzrastają szeregi ludzi pozbawionych 
chieba, dachu nad głową, rośnie nędza mas, 
nie tylko robotniczych, lecz również wśród 
intelektualistów, lekarzy, inżynierów.

Widziałem granicę stref w samym Berlinie. 
Na Potsdamer Platz, w sercu Berlina bie­
gnie granica, oznaczona jedynie szyldem, ale 
granica ta jest jaskrawa, przerażająca. Po 
jednej stronie, w demokratycznym Berlinie, 
Republika demonstruje swą żywotność olbrzy 
tniini. nowowzniesionymi gmachami, śklena- 
mi, domami mieszkalnymi. Po drugiej stro­
nie parterowa ulica, bez nowych budowli, 
bez domów, aie za to peina straganów, w 
których przechodzień może kipi/ gorąarańcze
i

Ale to nie tylko dwie metody pokazywania 
swego oblicza, oblicza Niemiec, z których 
przepędzono kapitalistów i przestępców wo­
jennych i oblicza Niemiec, w których u wła­
dzy zostały wszystkie zie moce tego świata.

Nie należy się dziwić, że mocodawcy z Wa 
szyngtonu i ich marionetki z Bonn traktują 
swój naród jak dzikusów. Upadlanie mas pra­
cujących, czynienie z nich bezwolnego narzę 
dzia, otumanianie i ogłupianie — to stare, 
wypróbowane metody, ale zawodne, jakże 
zawodne obecnie, gdy iiczne narody w Euro­
pie i Azji dowiodły, do jakicli porywów wol 
ilościowych i twórczych wiedzie teoria i prak 
tyka marksizmu-leninizmu, jakie perspektywy 
przed narodami otwiera epoka Stalina. Prze­
ciwko wspaniałym osiedlom wyruszyły w bój 
pomarańcze i banany, przeciwko nowym fa­
brykom i hutom stragany, przeciwko woli 
mas krętactwo i bandytyzm garstki politykie 
rów, przeciwko życiu narodu pragnienie mor­
dowania.

Jalją drogę w tej walce wybierze naród nie­
miecki', któremu zwycięska Armia Radziecka 
stworzyła jedyną szansę w dziejach? Odpo­
wiedź jest łatwa i większość narodu niemiec­
kiego odpowiedź już dała. Odwetowcy, nawo­
łujący do wojny, do rewizji naszych granic 
— to nie tylko nasi wrogowie, to również 
najwięksi wrogowie narodu niemieckiego.

W-tym ciężkim boju, jaki obecnie toczy, 
naród niemiecki wie, że w nąs, w narodzie 
wolnym i suwerennym, ma swego sprzymie­
rzeńca. Ta świadomość pomaga masom nie­
mieckim w ich walce i na tę pomoc lud pracu 
jący Niemiec w Deim zasłużył,

j j . .  J O c o D z m

jak pogodzić to z drugą proponowa­
ną przez USA zasadą, a mianowi­
cie zasadą „stworzenia świata wol­
nego od tajemnic i' w znacznym sto­
pniu rozbrojonego“ ? Nie do pomy­
ślenia jest „świat wolny od tajem- 

■! nic i nieuzbrojony“ , jak głosi pro­
pozycja amerykańska, skoro dane o 
broni atomowej, radioaktywnej, ba­
kteriologicznej i innych rodzajach 
broni masowej zagłady mają być 
osłonięte tajemnicą przez rządy 
USA, a ujawnienie tych danych ma 
nastąpić dopiero w nieokreślonej 
przyszłości.

Następnie przedstawiciel ZSRR 
zatrzymał się na sprawie użycia 
przez wojska amerykańskie w Korei 
broni bakteriologicznej i wspomniał 
o haniebnej roli, jaką w sprawie tej 
odegrał Trygve Lie, starając się 
usprawiedliwić działalność sił zbrój 
nych Stanów Zjednoczonych w Ko­
rei i w Chinach.

Delegacja radziecka domaga się 
nadal, aby komisja rozbrojeniowa 
przyjęta rezolucję o zakazie stosowa 
nia broni bakteriologicznej i o po­
ciągnięciu do odpowiedzialności' win 
nych jej użycia, aby uniemożliwić 
na przyszłość tę haniebną, zbrodnię.

Donbas — Warszawie
MOSKWA PAP. „Tzwiestia“ do­

noszą, że Jenakiiewskie Zakłady Me 
Ulurgiczne w Zagłębiu Donieckim 
otrzymały zamówienie na części kon 
strukcji metalowych dla budowy Pa 
lacu Kultury i Nauki, który Warsza 
wa otrzymuje w darze od Związku 
Radzieckiego.

Do Warszawy wysiano już 20 ton 
szyn i 120 ton staJi zbrojeniowej.

Zamówienia na części metalowe 
dla budowy Pałacu Kultury i Nauki’ 
otrzymały także Zakłady Metalur­
giczne „Azowstal“ oraz fabryki w 
Makiejewce, w Kramatorsku i w 
Konstantynowsku. Zakiady im. Kuj- 
byszewa w źdanowie mają w naj­
bliższych dniach wysiać do Warsza­
wy 255 ton różnych rur. „Słowiań­
skie Zakłady Maszyn Budowlanych“ 
rozpoczęły produkcję partii poleź- 
Weil? fretoiłiarek,
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Godnie odpowiedzmy na wezwanie partii ¡Zbliżający stf już ku końcowi jhien dopilnować, by Miejskie Przedg* J ‘ „Miesiąc Czystości“ w Gdyni po- siębiorstwo Oczyszczania Miasta u-

L  Hasia pierwszomajowe Komitetu 
Centralnego naszej partii, zwrócone 
uo robotników poszczególnych zawo 

I"°W, stanowią niejako konkretny 
zwarty program działania, wskazują 
drogi walki z trudnościami, o osiąg 

J^ęcie zaplanowanego poziomu pro 
dukcji. Klasa robotnicza — „sita 
Przewodnia narodu polskiego w bu 
r°wie socjalizmu, w walce o pokój 
( rozkwit naszej ojczyzny“ otrzymu 
lew tym programie pomoc w wyko­

paniu i przekroczeniu planu gospo­
darczego na rok 1952.

.Od czego bowiem zależy osiągnię­
te tego podstawowego, najważniej 

i ẑego zadania, jakie stoi dziś przed 
Parodem i państwem? Co u-st nai- 

¡."'ażniejszą forina naszej alki o po- 
kój?

Trzeba, jak uczy tego doświadczę 
ln>e ubiegłych miesięcy, jeszcze więk 
¡d egO uporu w pracy. Trzeba, by ca 
ly naród rozumiał konieczność 
'vszechstronnego dalszego wysiłku 

pja jej udoskonalenia. llructiomie- 
, n>e wszystkich rezerw wzrostu pro- 
I ?ukcji, usunięcie przeszkód hamu- 
jjcych nasz wysiłek jest obowiąz­
kiem obywatelskim każdego cziowie 

i pracy.
Słowem — potrzebny jest — jak 

j Rioszą hasła Komitetu Centralnego 
\ ~~ nowy wzrost wydajności pracy, 
¡''zmożenie ogólnonarodowej bitwy 
i0 oszczędność, obniżenie kosztów 
Własnych, (zużycia surowców przede 

i^szystkim!), wypowiedzenie wojny 
brakorobom i brakoróbstwu, dalszy 
rozwój współzawodnictwa pracy.

j  notatnika trójmiasta

Gdzieś w terenie
Mały Jasio ma 6 lat i mieszka z ro 

licam i w Gdyni. Kiedyś mamusia 
! Oprowadziła go na przedstawienie ku 
| kiełek. Odtąd chłopak bardzo polubił 
\ tęatr „Łątki“ .

■— Mamusiu, kiedy pójdziemy do 
teatru — pyta często matkę. 

j , — Musisz poczekać Jasiu — słyszy 
\lednak ostatnio to odpowiedzi, bo ku 
kiełki pojechały w teren.

— A skąd mamusia wie — odpo- 
1 wiada na to Jasio. — Gdzie poje- 
j chały? — Kiedy przyjadą? — '¿asy- 
\ karta lawiną pytań, matka tłumaczy 
j dziecku, że czytała o tym jadąc w Ir o 
i Rybusie w wydrukowanym afiszu —■ 

Uwierającym repertuar teatrów. 
j Wczoraj Jasio powrócił do domu 

kardzo zasmucony. Pytany o powód, 
Początkowo nie chciał nawet odpowie 
dzieć, a potem wzburzony wykrztu­
sił-. — bo mamusia mówi nieprawdę. 
Kukiełki nie były w terenie, a grały

Gdyni w Domu Kolejarza. A teraz 
Pż nie pojechały nigdzie, ale grać 
kędą w Grand Hotelu w Sopocie, 
klnie nie wolno mówić nieprawdę, a 
dorosłym wolno? — zapytał z wy- 
Prutem.

A może istotnie afisz źle informo­
wał — pomyślała matka i sprawdziła 
tr dyrekcji „Łątek".

/ okazało się, że Jasio miał racje. 
Ale w rzeczywistości nie matka się 
Pomyliła. To wydawcy afiszów — dy 
' ekcje teatru „Wybrzeże“  i teatru 
M.ąthi“  od kilku tygodni dezinformu 
ia publiczność — nie podają dokład­
nie miejsca przedstawień, a określają 
fe nic nie mówiącym słowem „w  te­
renie

Komu taki afisz jest potrzebny?
( Jog.)

Potrzebne jest — wzywa nasza 
partia, awangarda klasy robot­
niczej i przodująca sita narodu 
polskiego — lepsze jeszcze niż do 
tychczas opanowywanie i wykorzy 
stywanie nawej techniki, wzorowa 
nie się w większym stopniu na 
przodującej technice radzieckiej, 
rozwijanie ruchu nowatorów i ra 
cjonalizatorów, zacieśnianie wię­
zi i współpracy klasy robotniczej 
z inteligencją pracującą.
Co może dać skuteczne wprowa­

dzenie w życie tych podstawowych, 
zasadniczych wskazań, przekonaliś­
my się jeszcze raz w ciągu pierw­
szych kilku miesięcy br.

Bo jeśli plan pierwszego kwarta 
tu, mimo jego niemałych wymagań 
i mimo trudności wykonany został 
z nadwyżką 0.3 proc., to przecież po 
ważną rolę w tym dziele odegrał 
potężny zryw produkcyjny polskiej 
Kasy robotniczej i narodu polskiego 
— wielki czyn podjęty przez milio 
ny patriotów dla uczczenia 60-lecia 
Towarzysza Bieruta i o jak najoka­
zalsze powitanie Święta Majowego.

Bo przecież jeśli start nasz do 
drugiego kwartału odbywa się w 
sprzyjających warunkach to jest m. 
in. rezultatem wart bierutowskich i 
wart 1-majowych - -  wart odzna­
czających się tym, że wydajność w 
dniacii ich pełnienia jest jeszcze 
wyższa, niż w czasie poprzednich 
tygodni realizowania podjętych zo­
bowiązań.

Ale hasła Komitetu Centralnego 
nie sprowadzają się jedynie do sfor 
mułów ania tych ogólnych podstawo 
wych warunków naszego dalszego 
pomyślnego rozwoju. — 1-majowe 
hasła KC. dają również konkretne, 
szczegółowe wskazówki dla pracow 
ników najważniejszych, kluczowych 
gałęzi naszej gospodarki narodowej; 
mówią frn co winni uczynić, by plan 
gospodarczy został wykonany i prze 
kroczom’.

Tak więc jednym z podstawowych 
warunków pomyślnej pracy naszych 
hutników jest. jak to stwierdza KC. 
stosowanie szybkich wytopów, skra 
canie czasu remontu pieców. Istot­
nym czynnikiem w usprawnieniu

Handel uspołeczniony
p r z y g o t o w u j e  s ię  d o  o b s łu g i
uczestników manifestacji pierwszomajowych

oracy górnictwa, jest upowszechnie-

można będzie nabyć różnego ro-i 
dzaju wyroby artystyczne, drobną j 
galanterię, serpentyny, konfetti, po ; 
myślowe czapeczki, kotyliony >'tp. i

„Dom Książki“ przygotowuje na! 
1 Maja kiermasze książkowe. Sto- j 
iska z książkami, zaopatrzone w li­
teraturę popularno-naukc®ą i be­
letrystykę, uruchomione będą na

Zbliża ssę radosne święto 1 Ma­
ja. Przygotowania do jego obcho­
du są w pełnym toku w całym 
woj. gdańskim.

Uspołeczniony handel Wybrzeża 
intensywnie przygotowuje się do 
obsłużenia uczestników pochodów 
i manifestacji.

•Ja* co  roku na trasach p och od ów ; , - o ńnrhndńw i w nreisru za-i m anifestacji we wszystkich mia-| J asacn pocnoaow w m ej.ui /.a
stach w oj. gdańskiego zostaną u r u -jb a w .
chom ione liczne kioski i punkty ru-j w  dniu j Maja punktv sprzeda-
słodyczy, ow oców , lodów , różn ych ; 7-J obsługiwać  ̂ będą pracownicy 
zakąsek i papierosów . Nowością w handlu, wyróżniający się w pracy 
roku bieżącym  będą kioski i stoiska zawodowej" i społecznej.' (d) 
ruchom e z wiązankam i żyw ych  kwia 
tów i balonikam i.

Sprzedawane w  czasie pochodów  i 
na zabawach ludow ych artykuły żyw  
ilościow e i inne będą opakowane >v 
papier lub w w oreczki ze specjalnym  
nadrukiem.

Po zakończeniu m anifestacji na 
placach zebrań ludow ych, skwerach, 
boiskach, w  razie zaś n iepogody — 
w halach sportow ych, św ietlicach i 
dom ach kultury, odbędą się zabawy 
¡udowe połączone z koncertam i or ­
kiestr i występami zespołów  arty_ 
stycznych. We wszystkich punktach 
zabaw GZG, MHD i PSS urządzą bu 
fety , zaopatrzone bogato w artykuły 
żyw nościow e.

Ponadto na tmejscu zabaw będą 
uruchomione przez „Spólnotę Pra­
cy“ i CPAiL kioski i stoiska, gdzie

nie cykliczności produkcji. Metalow­
com Komitet Centralny partii zaleca 
dla podniesienia wyników pracy, 
szerokie stosowanie szybkościowego 
skrawania metałi. Wskazuje koleja­
rzom konieczność przyśpieszenia o- 
brotu wagonów i parowozów, co 
jest jednym z najistotniejszych wa­
runków dalszych sukcesów transpor 
tu kolejowego.

Z gorącym apelem zwraca się 
w dniu i  Maja Komitet Centralny 
do stoczniowców, robotników por 
towych i marynarzy, wzywając 
do wytężonej pracy nad rozbudo 
wą naszej floty, nad przekształca 
niem Polski w potężny kraj mor­
ski.
Podobne wezwania kieruje KC 

PZPR do robotników i robotnic, in 
żynierów i techników pozostałych 
dziedzin gospodarki narodowej. Tła 
sla KC. wzywają ich wszystkich, caK 
lą polską klasę robotniczą, cały na-' 
ród, wszystkich patriotów naszej !u 
dowej ojczyzny do spotęgowanego 
wysiłku, do czujnego strzeżenia na­
szych fabryk przed ręką szkodnika 
i sabotażysty, do ochrony mienia na 
rodowego przed marnotrawcami i 
złodziejami", do szturmu na przesz­
kody, stojące na drodze do,pełnego 
wykonania tegorocznego planu, de­
cydującego o zwycięstwie sześcio­
latki budowy podstaw socjalizmu.

"Wspaniałymi osiągnięciami we 
wszystkich dziedzinach budownic 
twa socjalistycznego wita nasz na 
ród tegoroczny 1 Maja. Potężnym 
zwielokrotnionym rytmem pracy 
czci on na wartach ti3 z kolei mię 
dzynarodowe święto robotnicze. 
Ofiarnym wysiłkiem mięśni i urny 
słów wykuwa wielkie jutro Polski, 
jej potęgę gospodarczą, jej roz­
kwit kulturalny. Prowadzi ojczy­
znę naszą po niełatwej drodze,
■w iodącej do socjalizmu.
Hasta Komitetu Centralnego na­

szej partii mobilizują klasę robotni­
czą do utrwalenia dotychczasowych 
osiągnięć i śmiałego sięgnięcia po 
nowe. W. P,

ważnie przyczynił się do podniesie- porządkowało wspomniane tereny.
nia .poziomu stanu sanitarnego mia i komitety blokowe. Gdyni powinny 
sta. Przodującym rejonem, jak in-1 wykorzystać pozostałych jeszcze kil 
formuje Wydział Zdrow ia Prezy-jka 'dui na całkowite uporządkowa- 
dium MRŃ, pod względem prze- ! nie podwórzy i placów przy do­
prowadzenia wiosennych . porząd- mach mieszkalnych, 
ków, okaząto się śródmieście. - (MI)

Mimo tych osiągnięć są jeszcze i j
zaniedbania. W toku przeprawa- W Y S T A W A
dzania porządków w śródmieściu i
zapomniano ni. in. o oczyszczeniu : P fZ e C iW r f iU m a  iJjfCZ0 9  
skarp przy Wiadukcie Po-; W związku z ogólnopolskim zjaz 
koju, terenu wokół dworca gdyń-1 dem , reumatologów w Sopocie 
skiego, częściowo Skweru Kościusz
ki i trawników przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów. Nie oczyszczo­
no jeszcze także całkowicie Gra­
bówka.

Wydział Zdrowia, który kontrolu 
e przebieg akcji w terenie, powi-

zostaia otwarta, zorganizowana 
przez PCK, wystawa obrazująca wal 
kę służby zdrówia w Polsce Ludo­
wej z chorobami reumatycznymi.

Wystawa mieści się w pawi­
lonie MTG przy ul, Rokossow­
skiego w". Sopocie. Zwiedzać ją moż 
na codziennie w godz. od 12 do 19. 
Wstęp bezpłatny.

Korespondencyjny kurs przygotowawczy
do egzaminu na stopień inżyniera-elektryka

*y

W maju br. rozpocznie się ko- \ kursie udzielają także 
respondencyjny kurs przygotowaw- przedstawiciele SEP. 
czy do egzaminu na stopień inży-j. , 
niara-ełektryka (sekcje: energetycz-j | 
na i przemysłu elektrotechnicznego) j 
oraz inżyniera łączności (sekcje: 
radiotechniki, techniki łączenia i 
techniki przełączenia).

Zgłoszenia na -kurs przyjmowane 
są przez sekretariat SEP w Gdań­
sku, ul. gen. Świerczewskiego 30,
III piętro, pokój 301, w poniedziałki, 
środy i piątki od 13 do 20, a we 
wtorki, czwartki i soboty w godz. 
od 8 do 16.

Zgłaszać się można do dnia 1 ma­
ja br. Szczegółowych informacji o

zakładowi

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny.

TEATR DRAM ATYCZNY W GDYNI —
nieczynny.

TEATR „Ł Ą T K I“  —
w  Grand-Hotelu w Sopocie o go­
dzinie 13 i 15 — „Z iota  rybka “.

■Kina

Gromada Tychnowy

będzie radośnie obchodzić święto 1 Maja
Wesoło jest wieczorami w sali 

podstawowej szkoły w Tychnowacb 
w pow. kwidzyńskim. Zbierają się 
tutaj ZMP-ówki, bv pod kierownic 
twem nauczycielki Marii Rynkie- 
wicz ćwiczyć tańce, pieśni i recyta 
cje.

Wytwórnia GazówTechnicznych w Gdańskir-Oliwie
na p ie rw s zy m  m ie jscu  w  kra ju  w e w s p ó łza w o d n ic tw ie

W dniu 27 bm. w świetlicy Wy­
twórni Gazów Technicznych w Oli­
wie odbyło się uroczyste zebranie 
załogi z udziałem delegatów zaióg

gi już odniosła w tym współzawod­
nictwie zaszczytne zwycięstwo i u- 
plasowała się zdecydowanie na 
pierwszym miejscu w kraju, wyko-

wytwórni gazów z całego kraju, na: mijąc plan kwartalny w 129 proc 
którym podsumowano wyniki współ! Dyrektor tow. Winiarska i przo- 
zawodnictwa międzyzakładowego za dujący robotnicy: Dąbrowski, Ko-
1 kwartał br.

Wytwórnia w Oliwie po raz dru

Z E B R A N I A
towarzystw naukowych

W dniu 29 bm. o godz. 18, odbę-j
^«ie się w małej sali wykładowej vveJ 
Wydziału Farmaceutycznego AM,
Przy ul. Roosevełta 107 we Wrze­
szczu, posiedzenie naukowe gdań­
skiego oddziału Towarzystwa Far­
maceutycznego.

Program posiedzenia obejmują: 1) 
okolicznościowy referat prof. dr BO­
GUSŁAWSKIEGO z okazji 1 Ma­
ja, 2) referat mgr. CZ. FINK-FINO- 
^'ICKIEGO pt. „Porównanie metod 
ekstrakcyjnych według farmakopei 
Polskiej przy ekstrakcji surowców 
roślinnych“.

walski, Kulpaczyński i inni stwier­
dzili w „przemówieniach, że ponow­
ne zdobycie proporca przechodniego 

[zawdzięczają głównie temu, że za- 
jloga, mobilizowana przez organiza- 
j cję partyjną, ani na jeden dzień 
j nie osiabiła tempa pracy po pierw- 
I szym swym zwycięstwie w IV 

W dniu 3 maja w sali wykłado- j kwartale ub. roku. W pierwszym

Rozgłośnia Gdańska
tta no uiej fali

Z dniem dzisiejszym rozgłośnia 
Polskiego Radia w Gdańsku zmie 
nia długość fali.

Program gdański nadawany bę 
dzie na fali średniej 202,16 metra.

Oddziału Stomatologicznego gwartale br. załoga wytwórni reah-

8&S? Ź S T S ^ J L i “ K »i»«“  ¡««« •»
członków Towarzystwa Stomatólo- aziej podniosła wydajność piacy. 
gicznego. ! Ofiarna praca załogi została na-

Porządek dzienny: 1) referat °l grodzona nie tylko przez powtórne
przyznanie proporca. Wielu wyróż-Swięcie Pracy — insp. S. ROST, 2) 

„Pierwsza pomoc w nagłych wypad­
kach“ — dr F. SMOLAREK i 3)

— Przygotowujemy sie do obcho 
du święta ł Ajaia — mówi nauczy 
cieika Maria Rynkiewicz. — Czasu 
pozostało niewiele, trzeba więc pil 
nie tańczyć, aby występ nasz na 
gminnej akademii wypadł jak naj­
lepiej.

10 osobowy zespół taneczny 
powtarza więc cierpliwie figury tań 
ców ludowych.. Ćwiczą kujawiaka, 
krakowiaka, trojaka i rosyjski ta­
niec ludowy. Chwila przerwy. Trze 
ba odpocząć i nabrać tchu.

Na środek sali wychodzą cztery 
dziewczęta. Koleżanki Elida Chrza­
nowska, Maria Kęsik, Mikuła i Lig 
man. Dźwięcznymi, młodymi głosa 
mi zaczynają deklamację. Z ust ich

na pod kierownictwem nauczycieli 
Marii Rynkiewicz i " Władysława 
Cichockiego.

Radośnie obchodzić będzie gro­
mada Tychnowy święto 1 Maja.

GDAŃSK
„B a jk a“  w e Wrzeszczu — ..Futro 

pana Kruegera“ . goclz. 16. 18 i 20.
„Z M P -ow iec“  we Wrzeszczu—,,Gdzieś 

w E uropie“ , godz. 16, 18 i 20.
„P olon ia“  w  Oliwie — ,,Wyspa szczę 

ścia“ , godz. 16. 18 i 20.
„M arynarz“  w  Nowym  Porcie — 

nieczynne.
Sala PTTK — przy ul. Długiej 45 

— film  krajoznawczy „Śląsk 
pocz. godz. 18.

GDYNIA
„A tlantic“  — ..Święto pracy“ , godz. 

16.30, 18.30 i 20.30.
„G oplana“  — ..Zw ycięski pow rót“ , 

godz. 16, 18 i 20.
„W arszawa“  — „H am let“ , godz. 15, 

18 i 21.
„Fala“  na Grabówku „Śm iali lu­

dzie“ , godz. 18 i 20.
„P rom ień “  w  Chylonli — ..Niedź­

w iedź1“. godz. 18 i 20.
„N eptun“  w  Orłowie — „A larm “ , 

godz. 18 i 20.
SOPOT
„B ałtyk“  — „Dziewczyna o białych 

w łosach“ , godz. 16.3C, 18.3? i 20.30.

— Przyjdziemy na manifestację 
z poczuciem dobrze wykonanych oho 
wiązków — mówi . tow; Wieruckl,|
przewodniczący GRN. — ■ Zlikwidoj ^ » w  dni 8odz
waliśmy i obsialiśmy. 70 ha odł>| 
gów w naszej gminie. Pian kon-[ 
traktacji upraw przemysłowych wy 
konaliśmy z nadwyżką, a akcję 
siewną zakończyliśmy zgodnie zi 
terminami, ustalonymi w zobo­
wiązaniach na cześć 60 rocznicy | 
urodzin towarzysza Bieruta i i j 
Maja.

Będziemy więc mogli zameldri-

16, 18 i 20.

'RailiIG
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na poniedziałek, 28 kwietnia br.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila m uzyki (lok.) 5.03 — sygnał 
czasu. 5.05 — W iadom ości poranne. 
5.10 — A udycja  dla wsi. 5.20 — K on-

pIV11 a Słowa wiersza - -  i ■ . 1 • . . . i b.oo — Próg
poety, więzioneśa ongiś w kazania raz naszemu dążeniu do zacieśnię i nastyka. 6. 
i a cii cytadeli wAszawskiei. wzywa ¡ma sojuszu robotniczo-chłopskiego.} dla ^rybaków 
jące robotników i robotnice, aby
manifestowali 1 Maja swe urniło-j — —•— ——— -----------
wanie wolności i socjalizmu. I|ine| _ T
deklamacje obrazują .obchód święta j j ^ O U i e  S K i e p i f

płyną słowa wiersza nieznanego j wać dorobku,^dająć^ wy- { ^ g ^ d n i l
15 — Kom unikat PIHM 

ów  (lok.) 6.16 — Zapowiedź 
K. W. j program u (lok.) 6.17 — Aktualności 

j ze wsi (lok.) 6.30 — Dziennik poran- 
j ny. 6.4.1 — Chwila m uzyki. 6.50 — 
j Polskie taneczne m elodie ludow e. 
| 7.20 — Tańce i pieśni ludow e. 7.35 
j — Pieśni różnych narodów. 7.50 — 
• Kalendarz radiowy.. 7.55 — W iado- 
| m ości poranne. a.OO — Koncert po­
ranny. 8.55 — -Przerwa do 11.40. 11.40 

r, ,  ,. . ! — K om unikaty m iejscow e (lok.) 11.45Miejski Handel Detaliczny —  Al t G l o s  m aja kobiety. 11.52 — służba 
jowego. Przez kilka dni cierp ;- lykuty Spożywcze w Gdańsku, ot- Polsce ~  pieśń- 11-57 -  sygna ł cza-

¡™  " S , «  w p™ <ld«n  , Mata *ra  S .  S S S 7 S
K t S 4 U u >  «  « w  1 «  *  ‘S BS , " S , 5 i 5
dla swojej gromady. |— sklep spożywczy i przy ul. Waj!i3.i6 — wiadomości wybrzeża, 1:1.25

-  6 transparentów już .przygoio; deioty we Wrzeszczu -  sklep z pie! razrywkowa. h .oo ,3'3# “  Muzyka

1 Maja w latach-1905 i obecnie wj_ 
Polsce Ludowej.

Również i dzieci szkolne pilnie 
przygotowują się do obchodu l-ma 
inwptrn Pr7!P7 Icilka dni cicrolł “

kioski MHD

waliśmy mówi kierownik szkoły j

liiających się pracowników otrzy-
,Zasady nerwizmu wg nauki Paw- mało nagrody pieniężne. Nagrodę

. --------------------- >w wysokości 800 zł otrzymał więe
kierowca samochodowy Ludwik Kul- 

j Paczyński, zwany popularnie milio­
nerem, gdyż przejechał na starym, 
15-letnim samochodzie marki Opel 
milion kilometrów. Wóz ten, mimo 
tak pokaźnego stażu, w troskliwych 
rękach Kulpaczyńskiego trzyma się

Iowa“ -  prof ZAKRZFWSKI.

Sprzedaż nasion 
tiia dziatkowiczów

W celu zaopatrzenia dziatkowi­
czów gdańskich w nasiona warzyw 
i kwiatów, dział handlowy PSS w 
Gdańsku uruchomił ich sprzedaż w 
trzech sklepach, położonych w róż 
nych dzielnicach miasta.

Sprowadzone z ’Centrali Nasien­
nej, selekcjonowane nasiona sprze­
dają sklepy: nr 32 przy ul. Grun­
waldzkiej 64 we Wrzeszczu, nr 67 
przy ul. Armii Polskiej nr 7 w O- 
runii i nr 23 przy ul. Jedności Ro­
botniczej 46 w Oliwie.

jeszcze doskonałe, chociaż już w ro-1 cjj przygotowawczej. Każdy czh
i . ,  n u ć  u,.i... l,t/,  '1  1 - i .i .  1 • 1 _  ........

Radziecka m u-
, . ru-t-w .i,! iczywem cukierniczym i słodyczami. I zyka ludowa. 14.15 — A udycja z n p .ZMP-owiec Władysław Cichocki. -1 ■ . . . .  j 14.30 — M uzyka popularno-sym fonicz-

Do wykonania pozostał jeszcze tyli ' ”  lokalu stołówki studenckiej przyj na. 15.15 — A udycja  p c k  dla cho-
ko jeden AM Miejski Handel Detaliczny u -! l-ych- 15-30 -  Dla świetlic dziecię .

u 1 ■ ! , cych z P. I. 16.00 — Wszechnica Ra-
’ Dzieći szkolne również cwiczą j ruchomi! kiosk z artykułami spo- j cłiowa. 1020 — om ów ien ie  programu

pieśni 1 tańce. Starsze tańczyć bę żywczymś i słodyczami i popołudniow ego (lok.) 16.21 — K o-
dą ludowy taniec białoruski 1 P MHD — Artykuły Przemysłowe niowie szkól muzveznych przed mi­kę marynarską, a „pierwszaczk1 
wystąpią w inscenizacji „I-alki
pajace“ . Bogato przedstawia siejoiiwskim kiosk papierniczo-pamiąt- j towni 
program artystyczny tiroczystości j karski.
1-majowych w Tychnowacb.

dromadzki Komitet Obchodu I 
Maja czuwa nad całokształtem ak-

ntwiera w  dniu 30 lun w narUu I kro,onem  <lok -) 16-50 -  Reportaż OlWieia W uniu CSU Din. W parku j zakładu pracy ,,Szarzy ludzie cem en

DYŻURY APTEK
ku 1946 było wielu takich, którzy 
przeznaczali go na złom.

Premie pieniężne otrzymali poza 
tym: Maksymilian Elias, Franciszek 
Kreft, Ryszard Czosek, Zygmunt 
Wieczorek i wielu innych. Kilkuna­
stu pracowników przeszeregowano 
do wyższych grup uposażenia, m. in. 
ob. ob. Wieczorka, Krefta, Burka, 
Dąbrowskiego, Kowalewskiego, O- 
biedzińskiego itd.

od 26 IV do Z V  br.

W ejherow ie“  w opr. mgr. 
R. W itkowskiej. 17.00 — W iadomości 
popołudniowe. 17.05 — Odpowiedzi 
fali 49. 17.15 — K oncert orkiestry
Rozgłośni P. R. pod dyr. Aleksandra 
Tarśkiego. 18.00 — Duet na harfę i 
skrzypce. 18.30 — W szechnica Radio­
wa — kurs II. 18.50 — Notatnik gdań 
ski ..Gdański proletariat ped czer-nek komitetu ma przydzielone za - j Gdańsk _ ś r ó d m ie ś c i e  _  Apteka nr 3 Wonvm  sztandarem “  (lok.) 19.00 -  Ra 

danie do wykonalna. I  tak to .v ., m. Rokossow skiego 33. j dzieckie pieśni ludowe (lok.) 19.15 —
Ignacy Kalkowski od pow ied zta l- Gdańak-W rzeszez — Apteka nr 7, ul. j Codzienny przegląd wydarzeń (lok.) 
ny jest za przybycie udekorowa-j Grunwaldzka 86. i IS.SO — M uzyka i aktualności. 20.00
tiych WOZÓW Z* ludźmi, tow. Wężowi Gdańsk-Oliwa — Apteka nr 17, u lic a !-  Naród Pierwszem u O bywatelowi.
ski za przygotowanie orkiestry, któ 
ra towarzyszyć będzie pochodowi, 
a wieczorem przygrywać na ludo­
wej zabawie. Część artystyczną i 
dekoracje przygotowują ZMP-owcy, 
a wraz z nimi cała młodzież szkol

! 20.15 — K oncert krakow skiej orkie- 
^ _ . , _  , ; stry i chóru P. R. pod dyr. Gerta.
Sopot — Apteka nr 15, ul. R okossow - j »¿0.59 — Kom unikat PIHM dla ryba­

ków  ilok.) 20.59 — Stan pogody. 21.00

K aprów  4.

skiego 21.
Gdynia — Apteka nr 13 ul . Staro­

wieyska 34 i .apteka nr 20 w Orło­
w ie, ul. Bohaterów  Stalingradu — 
stały d yżur nocny.

— Dziennik w ieczorny. 21.30 — Ope­
ra. 23.50 — Ostatnie w iadom ości. 24.00
— Kom unikat PIHM dla rybaków  
(lok.) 24.00 — Hym n i kon iec audycji.

Umacniajmy sojusz klasy robotniczej z  pracującym chłopstwem, 
Podstawę władzy lu d o w e j, źródło siły Polskiej Rzeczypospolitej U d o w e j!



Sir. 4
GŁOS W Y B R Z E Ż A Nr. 101 (1713)

Wielki działacz i publicysta partyjny
(W 10 rocznicę śmierci Juliana Brun-Bronoiricza)

Hnnkowc? reolisnfn zobowiqznnln

caratem! Precz z wojną! Śmierć katom... Po całej War- 
■wieczora i cały dzień następny tata się krew. Padały sal-
tratit wzdłuż utir Knznr,, .  gołymi szablami

„Precz z 
szawie, tego
wy na chybił trafił wzdłuż ulic. Kozacy szarżowali z 
Robotnicy bronili się jak mogli.
binomUSHa nUS Wiciekl0ić' Przekleństwo gołych rąk przeciwko kara-

A przecież w tych właśnie dniach, mimo braku broni, klasa ro- 
ootmcza poczuła się nagle olbrzymią potęgą...“
Tak pisa! we wspomnieniu o re­

wolucyjnych wydarzeniach 1905 r. 
ich aktywny uczestnik, Julian Brun- 
Bronowlcz, działacz rewolucyjny
SDKPiL i .KPP, wybitny publicysta 
partyjny.

W owych dniach solidarnego wy­
stąpienia polskiej i rosyjskiej klasy 
robotniczej, 19-letni SDKPiL-owieć 
Julian wiedział, jak trudna jest dro 
ga walki rewolucyjnej, na którą 
wstąpił. Zdążył już poznać zimne i 
wilgotne c,ele Pawiaka i Cytadeli,

do których zawędrował pod eskortą 
uzbrojonych żandarmów carskich 
za udział w demonstracji robotni­
czej na Grzybowie.

W 1906 r. Julian zostaje człon­
kiem Komitetu Dzielnicowego par­
tii na Pradze. Występuje na wie­
cach, masówkach. Aresztowanie, Pa 
wiak, wolność... wyjazd do Paryża 
na _ studia w Sorbonie, Londyn, 
gdzie pracuje jako robotnik — oto 
dalsze koleje jego życia.

W latach pierwszej wojny świa­
towej Brun-Bronowicz przebywa w 
Buigarii.. Po zakończeniu wojny 
wraca do kraju, któremu Rewolucja 
Październikowa przyniosła niepod­
ległość.

Brun-Bronowicz jest w szeregach 
KPP. Pełni funkcję naczelnego re 
daktora centralnej redakcji partyj­
nej. W 1923 r. zostaje wybrany do 
Komitetu Centralnego partii.

Caią pasję swego utalentowane­
go pióra oddaje Brun-Bronowicz 
służbie rewolucji, służbie wyzwole­
nia mas spod kapitalistycznego pa­
nowania. W gorących sjówach gnie 
wu demaskuje zaborczą politykę 
agenta imperializmu, Piłsudskiego. 
Z rewolucyjną odwagą, niezrówna­
nym talentem pisarskim, zwalcza 
kłamstwa i oszczerstwa rzucane na 
Związek Rhdziecki. Mówi narodowi 
caią prawdę o wojnie 1920 r.

.....Naród polski w tej wojnie 
ani na chwilę nie byt w niebez­
pieczeństwie. Nic nie zagrażało 
jego niepodległości ze strony 
pierwszego na śwtecie państwa 
proletariackiego,, które pierwsze 
na śmiecie uznało niepodległość 
Polski. Wojna była ze strony bur 
żuazji polskiej■ zaczepna, zabor­
cza i kontrrewolucyjna, ze strony 

. Republiki Radzieckiej —  wojną 
narzuconą, ■ obronną, wyzwoleń, 
cza. Jej klasowy charakter był 
jasny i dla burżuazji i dla prole­
tariatu całego świata" ,
W 1924 roku zostaje Julian wraz 

z całą redakcją aresztowany. Z wy 
roku sądu polskiej burżuazji, z te­
go samego artykułu, z którego car­
scy siepacze więzili patriotów pol­
skich — zamknęła się za nim bra­
ma więzienna.

W więzieniu Julian pisze pracę
krytyczną o twórczości Żeromskie­
go pt. „Tragedia pomyiek Stefana 
Żeromskiego“ .

Wreszcie wychodzi na wolność. 
Wraca do partii. Pióro jego z jesz­
cze większą siią 'i pasją uderza we 
wrogów.

Po przewrocie faszystowskim Pił­
sudskiego w 1926 roku, szaleńcza 
polityka sanacji wpycha kraj w co­
raz gorszą nędze, bezrobocie i giód. 
Szaleje terror. Faszyzm polski prze­
kształca się w „piątą kolumnę“ hit­
lerowską i wiedzie kraj do kata­
strofy. Jedynie KPP wzywa do obro 
ny niepodległości, do sojuszu z 
ZSRR, do obalenia znienawidzone­
go przez lud faszyzmu. W dziesię­
ciolecie przewrotu majowego w Pol 
sce partia wydaje odez.wę podpisa­
ną przez towarzysza Juliana.

W odezwie tej czytamy m. in.: 
„Walka o obalenie faszyzmu 

— to walka o najżywotniejsze

interesy ludu pracującego, to 
walka o samo istnienie Polski 
jako narodu kulturalnego i jako 
narodu niepodległego... Myśmy tą 
partią, która nie zdradzi, która 
w boju z faszyzmem poprowadzi 
Was do końca, do rządu robot-; 
niczo-chłopskiego, do wywłasz­
czenia kapitalistów i obszarni­
ków, do oddania ziemi chłopom, 
do Polski socjalistycznej“.
Coraz bliższe jest niebezp!eczeń 

stwo wojny, kraj idzie do kata­
strofy. Partia Komunistyczna wzy 

I wa do utworzenia jednolitego fron 
j tu klasy robotniczej, staje na.ere- 
J le frontu ludowego. Julian Brun 
| występuje ostro przeciwko prawi- 
cowemu kierownictwu PPS i 

i Stronnictwa Ludowego, przeciwko 
j rozbijaczom jedności klasy ro-bot- 
I niczej i antyfaszystowskiego fron- 
i tu mas ludowych.

„Kto w dzisiejszych polskich 
! warunkach, na komendę sanacji,
I kieruje ogień na lewo przeciw

komunistycznemu odłamowi kla­
sy robotniczej i chłopstwu, ten 
rozbija 1 paraliżuje siły stojące 
w walce z reakcją i sam rozbra­
ja się wobec... zdradzieckiej 
zgrai rządzącej. Cala powojenna 
historia Europy uczy, że demokra 
cja, która strzela na lewo, idzie w 
służbie reakcji faszystowskiej“ . 
W 1936 roku, Julian prześlado­

wany przez rząd burżuazyjny wy­
jeżdża do Belgii. Mieszka w Bruk 
seii. Jest w dalszym ciągu w ści­
słym kontakcie z partią, z masa­
mi. Na cienkiej -bibułce „Nowego 
Przeglądu“ , który dalej redaguje, 
przychodzą do kraju jego pełne 
żaru słowa. W artykule ' „Obrona 
Polski . czy obrona przywilejów“ 
pisze:

„Polska jest dla klas posiada­
jących Polską tylko dopó­
ty, dopóki zapewnia im przy­
wileje i zyski. Wolą raczej za-

Kolskim wydaje „Dwutygodnik“ , 
pisze cykl artykułów, do Dzienni­
ka Popularnego“. Kontynuuje du­
żą pracę naukową o pilsudczyźnie; 
wydaje po francusku część wielkiej 
pracy, o formowaniu się. narodu 
francuskiego.

10 maja 1940 roku Brukselę bu­
dzą spadające bomby hitlerowskie. 
W cztery miesiące później baraki 
obozu koncentracyjnego na piasz­
czystych wydmach południowej 
Francji, w Śt. Cyprien zapełniają 
się _ cudzoziemcami. Julian jest 
wśród nich. W pół roku później 
udaje się mu, wraz z żoną, okręż­
ną drogą dostać się do Związku 
Radzieckiego, który Bohatersko wal 
czy w obronie ludzkości z nacie­
rającymi hordami hitlerowskimi.

Z saratowskiej radiostacji nad 
Wołgą popłyną jego siowa wiary 
i otuchy do walczącego narodu poi 
skiego, do partii w kraju, która 
wysoko podniosła sztandar walki 
wyzwoleńczej. Bez wytchnienia, 
nie zważając na swoje wątle zdro­
wie, pisze peine ognia, dowcipu,

błyskotliwości polemicznej artyku­
ły, felietony, szkice historyczne i 
literackie. Spod jego pióra "wycho­
dzą odezwy do narodu. Glos jego 
z odległości dwóch tysięcy kilo­
metrów przemawia do serc i umy­
słów, zagrzewa do walki z hitle­
rowskim okupantem i rodzimą re­
akcją o wolna Polskę ludu pracu­
jącego, zapowiada zbliżające się 
dni wolności, dni socjalistycznej 
jutrzenki.

Sam, niestety, nie doczekał tych 
dni. Zmari 28 kwietnia 1942 r.

Dziś. w 10 rocznicę śmierci Ju­
liana Brun-Bronowicza Polska Lu 
dowa budująca socjalizm składa 
bofd pamięci swego wiernego i od 
danego syna. W walce o nasze no­
we j szczęśliwe życie jest cząstka 
jego trudu i ofiarnej drogi, cierni­
stej drogi działacza i partyjnego 
publicysty. Jego walka jest wzorem 
dla nas pracowników prasy partyj­
nej. Jego imieniem nazwany dziś 
został Dom Dziennikarza w War­
szawie.

B. TROŃSKI

Pracow nicy Państwowego Zakładu Higieny realizując zobow ią­
zania ku czci 60 rocznicy  urodzin Prezydenta Towarzysza Bieruta i 
święta 1 M aja, wykonali przedterm inow o prace naukow e dotyczące 
szybkiej, prostej i łatwej m etody otrzym ania koncentratów  witam iny 
B 12 drogą ferm entacyjną. Nową m etodę opracow ali: dr Borensztajn 
i doc. Kuryłow icz.

Na zd jęciu : prace laboratoryjne nad now ą m etodą otrzym ania 
koncentratu witam iny B 12. Od praw ej: dr Borensztajn, m gr Wanda 
W oźnica, laborantka Krystyna B iernat I asystent techniczny Teresa 
Warzel. CAP — foto  Nowosielski

G Ł O S

Masowym udziałem w wyścigach kolarskich
sportowcy Wybrzeża zamanifestowali swą solidarność z międzynarodowym ruchem obrony pokoju

n « »• , luituni. o  a rów n ież  m. in. i tacv,
^ładę Polski, mź Polskę robot- którzy w ubiegłym roku zadebiuto-

W miastach i miasteczkach całego kraju odbyły się w niedziele 
masowe wyścigi kolarskie, zorganizowane dla uczczenia V Międzyna­
rodowego Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“ . „Neues Deutschland“ i 
„Rudeho Praya* na trasie Warszawa -  Berlin -  Praga. Udział w za­
wodach dziesiątków tysięcy młodych i starszych jest świadectwem mani­
festacyjnych uczuc naszego społeczeństwa dla haseł, pod jakimi odby­
wa się V Wyścig Pokoju. y

Pokoju, poseł Augustyn. Meldunek 
o gotowości kojarzy do startu skła­
da przewodniczący sekcji kolar­
stwa WKKF Przybylak. Poseł Au­
gustyn mówi o wielkiej sile obroń­
ców pokoju n-a caiym świecie, któ­
rzy skutecznie krzyżują zbrodnicze 
plany agresorów wojennych. Ludo­
bójcom amerykańskim, stosującym 
broń bakteriologiczną w Korei i Ćhi 
nach przeciwstawiamy naszą nic- 
złoniną wolę walki o pokój, nasze 
budownictwo pokojowe, nasze impre 
zy, łączące w szlachetnym wspóka 
wodnictwie sportowym przedstawi­
cieli wielu narodów".

W  Gdańsku
Plac przed „Orbisem“ wypełnio­

ny tłumami. Mienią się barwne cza 
pęczki licznych kolarzy. Na po­
dium koncertuje reprezentacyjna or 
kiestra Zw. Za w. Kolejarzy.

Uwaga tłumów skupia się na naj­
młodszych kolarzach, którzy w towa 
rzystwie. matek i ojców przybyli na 
start wyścigów na rowerkach dwu 
i trzykołowych i hulajnogach. Mal- 
cy ̂ przeżywają swój wielki dzień. 
Większość z nich po raz pierwszy 
występuje przed tak wielkim audy­
torium. Są również m. in. i tacy,

niczo-chłopską. Wolą Polskę od 
dać raczej Hitlerowi, niż ludowi 
polskiemu... Polska powinna być 
rządzona przez lud i dla ludu, 

a nie przez klikę samozwańczą 
dla garstki kapitalistów, obszar 
ników i spekulantów“.
Jego gorące serce rewolucjoni­

sty i pisarza odczuwa wsżystko, co 
przeżywa kraj, co przeżywają ma­
sy pracujące. Wraz z towarzyszem

wali w wyścigach na rowerkach i 
hulajnogach, organizowanych przez 
„Gios Wybrzeża“ .

Wśród wielkiego dopingu star­
szych^ młodzi ścigają się z dużą 
ambicją. Nie obeszło się również 
bez ̂  „tragedii“ , kiedy to 5-Ietni Ję­
druś P. mocno się rozpłakał, że je­
go przeciwnik minął go przed samą 
metą, ale książki i siodycze osuszy­
ły młodego zapaleńca.

_Na p_odium staje przedstawiciel 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców

Kolejarz (Gdańsk)
remisuje z Gwardia (Bydgoszcz) 1:1

Na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu gdański Kolejarz roze­
grał z Gwardią (Bydgoszcz) mecz o mistrzostwo U Ligi, który zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0).
SKŁADY DRUŻYN: Gwardia Byd

goszcz—Grochowina, Buchardt, Ow­
czarek, Dziadek, Kiimowicz, Pis­
korz, Przybylski, Wiśniewski, Klim­
czyk, Brzeski, Norkowski (Rybic­
ki).

Kolejarz Gdańsk — Glander, Bie 
lecki, Gładysz, Murawski, Malon, 
Katulski, Kruża, Szyndler, Duraj, 
Maj, Kawczyński (Murawski L.)

nie posiada dalekich, oswobadzają- 
cych wykopów. Pomoc wałczyła 
przez cajy czas bardzo ambitnie, ale 
przy końcu meczu opadła z sił i nie 
potrafiła skutecznie szachować lot­
nego ataku gości, który raz po raz 
przedostawał się pod bramkę gospo 
darzy, stwarzając groźne sytuacje. 
Atak wykazał kompletną nieudol­
ność strzałową, przy czym razi! brakn  i  i  i  ------  ‘  ------ — , , yi ¿y  i azil ui dh

była to typowa walka o punkty, dobrego kierownika napadu, którym
1 ,1 i i  n r n  u  / r e n ) t >  n i m f -  _i _ I 1 • . , i  . JObie drużyny grały zbyt nerwowo, 

przez co nie potrafiły" wykorzystać 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 
W przekroju całego meczu Kolejarz 
miał więcej z gry i mógł spotkanie 
wygrać co najmniej z różnicą dwóch 
bramek. Atak miejscowych grał jed 
nak nieudolnie, oddając z najbliższej 
odległości niecelne strzały bądź też 
tracąc piłkę na rzecz bramkarza.

Drużyna Gwardii miała mniej oka 
zji do zdobycia bramki, gdyż twar­
da obrona Kolejarza nie dopuszcza 
ia napastników — gości do odda­
wania strzałów z bliska. Jedyny 
punkt zdobyli bydgoszczanie w 75 
min. z winy bramkarza, który wy­
puścił z rąk zatrzymaną piłkę. Błąd 
ten wykorzystał przytomnie nadbie 
mający Rybicki, lokując piłkę w siat 
ce.

Wyrównanie padło dopiero w 87 
min. ze strzału L. Murawskiego, któ 
ry po przerwie zmienił Szyndlera.

Piłkarze Kolejarza przechodzą w 
dalszym ciągu kryzys formy. Po 
odejściu Michalaka z drużyny, obro 
na straciła wiele na pewności, gdyż 
grający na lewej pozycji Gładysz

nie był grający na środkowej pozy­
cji Duraj. Poza tym skrzydłowi zbyt 
często ustawiali się na pozycjach 
spalonych.

Te same uwagi odnoszą się do 
drużyny gości, u których wyróżnić 
należy Brzeskiego i Norkowskiego.

Zawody prowadził wzorowo ob. 
Gronowski z Warszawy. Widzów ok. 
2.000.

W przedmeczu „Kolejarz“ ZPGG 
Morski zwyciężył rezerwy gdańskie 
go Kolejarza 5:2 (3:2).

w y g ry w a ją  w  W a r s za w ie  2 : 1
Drużyna piłkarska gdańskich Bu­

dowlanych bawiła w niedzielę w 
Warszawie, gdzie rozegrała mecz o 
puchar ZMP z miejscowym Koleja­
rzem. Spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem Budowlanych 2:1 (2:ł). 
Bramki dla gdańszczan zdobyli Ko 
kot II i Czubata, a dla pokonanych 
Łącz.

Okrzykiem na cześć ..wychowawcy 
narodu,  ̂ gorącego przyjaciela mło­
dzieży i opiekuna sportu polskiego 
Prezydenta Bolesława Bieruta, koń 
czy poseł Augustyn swe przemowie 
nie. Orkiestra gra hymn młodzieży.

Poprzedzeni orkiestrą, kolarze ma 
szerują wśród serdecznie witają­
cych ich tłumów na Plac 1 Maja, 
gdzie znajduje się start honorowy. 
Stamtąd jadą na start ostry obok 
pętli na Oruni.

Pierwsze jadą dziewczęta. Jest ich 
35. Wśród, nich licznie reprezento­
wane są pracowniczki PPK„Ruch‘ 
w Gdańsku. Spośród 15 rowerzys 
tek tego koła, 4 pracują jako rozwo 
ziciełki: Tak więc łączą one sport z 
codzienną pracą. Zofia Pączek, Ha­
lina Charko i Irena Winter jadą na 
pięknych „Bałtykach“ , otrzymanych 
ze swego zakładu pracy. Dalej wi­
dzimy 5 uczennic szkoły TPD Nr 1 
z Watów Piastowskich, 7 dziewcząt 
ze Stoczni Gdańskiej oraz „jedy­
naczkę“ AZS, lekkoatletkę, narciar­
kę i kolarkę w jednej osobie Jadwi­
gę Stramkę. Tempo wyścigu jest 
dość silne. Dziewczęta jadą z dużą 
ambicją. Jeszcze na kilometr przed 
metą prowadzi młoda junaczka 
-SP“ uczennica GTZN Eliza Za­
wadzka. Ale tu dochodzi ją najrów­
niej jadąca Stramka, mija i wpada 
pierwsza na metę w czasie 18:13 m. 
Na dalszych miejscach znalazły się- 
2) Zawadzka (GTZN), 3) Nadrow- 
ska (SKS — TPD 1) — 19:15, 4) 
Gorówna'(Stal)—19:23, 5) Quandt 
(Bud.) — 19:47.

Najwięcej, bo aż 203 startuje na
10 km. Młodzi entuzjaści kolarstwa 
z dużą zaciętością ścigają się na 
trasie. Każdy wkłada jak najwięk­
szy wysiłek, ażeby najlepiej wystą 
pić w tej uroczystej imprezie. Nic 
więc dziwnego, że konkurencja jest

i 44-ietni kalkulator Stoczni Gdań­
skiej Kazimierz Demczuk.

Do biegu rowerów wyścigowyh na 
dystansie 50 km stanęło 29 najlep­
szych kolarzy Wybrzeża. Przez diuż 
szy czas wyścig prowadził Szreder 
z gdańskich Budowlanych, który jed 
nak na 3 km przed metą (już w O- 
runii) wywrócił się i wycofa! z wy 
ścigu. W tej samej chwili mi­
nęła go czwórka kolarzy, z której 
najlepszym finiszem wykazał się za 
wodnik gdańskiej Gwardii Stefan 
Dymel, wyprzedzając na ostatnich 
kilometrach swoich przeciwników o 
250 m, uzyskując czas 1:21,48.

Należy dodać, że Dymel jest nie 
tylko dobrym sportowcem, ale i dwu 
krotnym przodownikiem pracy w 
Stoczni Gdańskiej. Na dalszych miej 
scach znaleźli się członkowie kola 
sportowego Stali przy Stoczni Gdań 
skiej Danyłow — 1:22,02 i Gaweł — 
1:25,07.

Wyścig zakończony. Przez wieie 
godzin tiuray gdańszczan obserwo­
wały na Placu 1 Maja emocjonują­
cą walkę na finiszu. Tam również 
odbyio się na zakończenie uroczy­
ste rozdanie cennych upominków o 
raz nagród w postaci wyjazdu na 
start V Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju, który odbędzie się w środę 
30 bm. w Warszawie.

W  Gdyni
W Gdyni na starcie stanęło oko­

ło 250 zawodników, którzy zaczęli 
przybywać na Skwer Kościuszki już 
we wczesnych godzinach rannych. 
Chwile oczekiwania na start uprzy­
jemniały im dźwięki orkiestry Ma­
rynarki Wojennej. Klubowe stroje ko 
larzy zrzeszonych mieszały się z 
wiatrówkami niestowarzyszonycii, 
którzy stanęli na starcie tej wiel­
kiej imprezy sportowej.

Punktualnie o godz. 10 główny 
starter wypuścił pierwszą grupę u- 
czestników wyścigów. Stanowiły ją 
dziewczęta, giówpie ze szkół zawo­
dowych i ogólnokształcących w 
GdynL

Zaraz po starcie na czoło 60-oso- 
bowej grupy wysunęła się uczenni­
ca X klasy liceum gdyńskiego Tere­
sa Trelińska. Drugie miejsce zajęła 
Romanowska, trzecie Gradowska, 
czwarte Welz.

Po biegu rozmawiamy ze zwycięż 
czynią. Jak się okazuje, Teresa jest 
nie tylko dobrym sportowcem, ale 
również przodownicą nauki. Ze zwy 
cięstwa jest zadowolona. Osiągnię­
ty przez nią czas 12 min. 35" sek. 
jest bardzo dobry, zwłaszcza, że 
uzyskany został na rowerze tury­
stycznym.

W biegu na dystansie 10 km, dla

Winnicki — 55,28, trzecie Jasiński, 
(czwarte Dopierała, piąte Sochala.

Oczekiwany z wielkim zaintereso 
waniem wyścig główny dla posia­
daczy kart wyścigowych, na dystan 
sie 50 km. zgromadził na starcie 
13 zawodników, wśród których wi­
dać byio Bułasia (Budowlani), u- 
czestnika rozegranych niedawno o- 
gólnokrajowych eliminacji przed wy 
ścigiem Warszawa Berlin — Pra 
ga.

Jeszcze na ulicy Wielkopolskiej 
od zwartej grupy kolarzy odrywa 
się trójka w składzie Bułaś, Szutaf 
ski i Brzozowski, którzy, zmieniając 
prowadzenie, w tej kolejności minę 
li półmetek w Żukowie i przybvli na 
metę.

Wyniki techniczne biegu:
1) Bułaś (Budow'a'-i) — 1.17,26, 

2) Szutarski (Gwardia) ■— 
1. J 7,26, 3) Brzozowski (Ogniwo)
1.17,32, 4—5) Szafran, Manikowski 
1.21,10, 6) Grzonkowski 1.21,11.

Rozdanie nagród, które odbyio się 
w Młodzieżowym Domu Kultury, 
stało się wielką manifestacją na 
cześć pokoju i solidarności między­
narodowej sportowców.

W  Sopocie

bardzo silna,. Najszybszym na fini-1 młodzieży od iat 15 do 19 na rowe 
szu okazał się roznosiciel gazet, pra (fach turystycznych, pierwsze miej 
cownik PPK Ruch w Gdańsku ł7-!sce zajął Aleksander Jeziorski z
letni Jakub Kielch, który na samym 
finiszu wyprzedził o koło Kierata 
(Stal) j Komisarczyka (Budowla­
ni). Wszyscy trzej w czasie 18:55 m.

Ruszają kolarze do wyścigu na
25 km. Jest ich 53. I znów zacięta 
walka na caiej trasie, tym razem 
pomiędzy uczestnikami o dużej róż 
nicy wieku. Obok młodzieży od 18— 
20 lat startują: 42-letn; pracownik 
Zjednoczenia Remontowo - Monta­
żowego w Gdańsku Karol Trzeciak

Miejskiego Przedsiębiorstwa Remon 
towo-Budowlanego, uzyskując czas 
16 min. 58 sek. przed pracownikiem 
Stoczni Rogowskim. Dalsze miejsca 
zajęli: _ Poncek z SKS „Flota“ , Ziół­
kowski z technikum gdyńskiego i 
Bielawa ze stoczni.

W biegu dla uczestników powyżej 
lat 18 na rowerach turystycznych, 
na trasie 25 km, po emocjonującej

Pomimo niepewnej pogody ¡uż 
od wczesnych godzin rannych przed 
pięknie  ̂ udekorowanym flagami, 
szturmówkami i transparentami do 
mem klubowym „Ogniwa“ w So­
pocie zaczęli zbierać się liczni zwo 
lennicy sportu kolarskiego, pragnąc 
tym sposobem zamanifestować swo 
ją solidarność z ruchem pokoju.

Najliczniej stawiła się na start 
młodzież miejscowych szkól TPD 
oraz kolporterzy gazet, zatrudnieni 
w PPK „Ruch“ . Dużym minusem 
biegów byio to, że na starcie nie 
stawiła się ani jedna kobieta. Poza 
tym, 111(5 odbyła się zapowiedziana 
część artystyczna z powodu nieprzy 
bycia zespołu -artystycznego. Winę 
za to niedopatrzenie ponosi Zarząd 
Miejski ZMP.

Wyścigi poprzedziło przemówie­
nie przewodniczące! Miejskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju tow. Muś- 
nickiej, która w gorących słowach 
podkreśliła znaczenie Wyścigu War 
szawa Berlin — Praga w naszej 
walce o pokój.

Pierwszy bieg odbył sie dla za­
wodników .najmłodszych do lat 15 
na dystansie 6 km. Pierwsze miej-, 
sce zdobył tu 13-Ietni Jarosław Wy 
socki, uczeń szkoły TPD, który 
przybył na. mełę w czasie 15,4 mm. 
przed Stanyłowiczem i Wrześnio w- 
skim.

W biegu tym dzielną postawę 
wykazał młody Bogdan Rodak, 
który miał aż trzykrotnie defekt 
roweru, a mimo to dzięki wielk:ej 
ambicji ukończy) bieg, zajmując 
zaszczytne czwarte miejsce.

W konkurencji na 10 km zwycię­
żył Michał Groman ze szkoły pod­
stawowej nr 7 w czasie 19,48 min. 
przed Garolikiem (TPD) i Paszkie­
wiczem (PPK „Ruch“ ).

W konkurencji na 25 km zwycię­
żył Ryszard Wojciechowski, uczeń 
technikum finansowego, w czasie 
1:04,21 przed Swieżem (AZS) —

walce pierwsze miejsce zajął Neu-| 1:06,04 i Gerlińskim (PPK .Ruch“ ) 
man z MPRB — 55,20, drugie — [— 1:07,18. ;
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